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Ceny ogłoszeń
z* wiersz aulim c 
trowy przed 1 złoty 
w tekście  50 gr,, za 
tekstem  40 gr. Ogło 
azenie tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 pros. dro- 
łej. D robne o g ło ­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących  
prasy 6 gr. zu w y­
raz. Najmniej 1 zł. 
2s ra tru łem c  mejisa 

dolicza sig 25%
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W I E L K A  6 R A  R O O S E V E L T A
DOLAR W  BANKU POLSKIM S .3 5

LONDYN, 16. 1. (wl.) Tajemw- 
ca postanowień, powziętych w B ia­
łym Domu, ujawniona zestala wcz) 
ra j wieczorem w orędziu prezyden­
ta Roosovelta do kongresu i opar­
tych na niein projektach ustaw.

Zasadnicze tezy prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych są: prżejęem
przez skarb państwa, całego zlotu, 
znajdującego się w Federal Reserv 
Bankach — co wraz ze na by tera 
przez N. I. R. A. (tj. urząd odbudo­
wy gospodarstwa) wynosi olbrzy­
mia wartość czterech i ćwierć mii- 
ja rda  dolarów złotych.

Ponieważ poza tą ilością złota 
obrót tym metalem jesi w k rają  
stosunkowo znikomy, można więc 
śmiało oowiodzieć, że prezydeu* 
Roosevelt upaństwowi! własność i 
obrót złota w Stanach Zjednoczo­
nych.

Potwierdza to zresztą ten ustęp 
orędzia, w którym prezydent o* 
-WKUieza, że omeg monet złotych 
jest, zunełnie zbyteczny, a nawet 
szkodliwy, bo prowadzi do tezaury- 
zaeji. Oświadcza dalej, że złoto po­
winno bvć przechowywane w sz ti 
bach i służyć powinno •wyłącznie 
do rozrachunków międżyna rod, -

Kto wygrał na loterii?
WARSZAWA, 16. 1, W dniu 

dzisiejszym padły następujące wy­
grane.

'/a . 20.000 na nr.: 6901/.
Zł. 15.000 na n-ry: 6747 20038

156813 73262.
Zł. 10.000 na m y :  20369 78731 

46256.
Zł. 5.000 na nr-y: 1456 25231

35139 37315 9683.1 122890 129)23
347644 169003 141553 93254.

L O S Y  IV K L A S Y
są jeszcze do nabycia 

w Szczęśliwej Kolekturze
KAFTALA

K atowice, Sw. Jana 18 
Tam  padł pierwszy iniljon!

Zł. 2.000 na n-ry: 725 4534 30908 
32362 64052 64619 69118 92995 98590 
118473 129666 136156 153732 24273 
49876 80693 92902 105003 105539
115838 119603 125378 130672 130362 
138021 142257 154316 164219 160349 
367484.

Zł. 1.000 na n-ry: 8570 1316
15847 17576 22759 24964 28544 31941 
38572 39058 39913 43692 44918 49291 
49529 63419 69848 79771 83113 84815 
85999 89634 90762 96351 100691
104273 105886 109 ;96 113230 120676 
123641 128320 129641 134021 135026 
348758 151693 158753 1352 4774
336906 1431(50 143290 146104 145851 
6037 12941 14762 18138 25107 50074 
41410 47635 52703 55601 61867 72211 
74636 82431 90501 94290 104851
105568 107251 110423 113724 115452 
118312 123672 124770 129951 130306 
131807 139425 14(220 148751 147162 
151717 154952 155631 163693 164959

wyeh. Te rozrachunki zaś — rzecz 
prosta — winny być dokonywane 
przez skarb państwa.

W tej części swojego programu 
R o o r - idzie zm ehiie wyraźnie 
za przykładem Rosji Sowieckiej, 
raz jeszcze potwierdzając tezę, że 
superkapitalizm w epoee upadku 
zbliża się w swej gospodarce do 
planowości ekonomiki Sowietów.

Druga zasada proklamowana 
wczoraj przez prezydenta RoosevU 
ta  — to wykonanie pełnomocnictw7 
o dewaluacji dolara cło granic, w7 
tych pełnomocnictwach zakreśla­
nych, tj. do 50 proc. dawnej nomi­
nalnej wartości. Dewaluacja ta ma 
być dokonywana stopniowo. Cena

złola 2  dnia na dzień będzie powoi i 
podnoszona. Już dziś ma ona wy no 
sić 34.45 za uncję, zamiast 34 06.

Trzecia zasada — to odrzucenie 
natychmiastowej i szybkiej stabili­
zacji przy jednoczesnej obietnicy 
dokonania je j w przyszłości, gdy 
już dołar zejdzie do ostatniego kre­
su swojej zniżki.

Reasumując, stwierdzić należ v, 
że jedynym  istotnie znaczącym ele­
mentem orędzia Roosevelt a jest dą­
żenie do „utrzymania kredytu i do­
starczenia. zdrowego środka wy­
miennego, odpowiadającego potrze 
kom narodowym".

Bank Polski płacił dziś za dolara 
— 5 35.

Wezwasti©
Pon ew aż ostrzeżenie Ma­

gistratu m. Sosnowca podane 
w  m iejscowych pismach zacze­
pia dobrą opinją naszego Kina, 
które w  sprawie poruszonej 
przez Magistrat niema r ic współ 
nego, przeto wzywam y do w y­
łączenia naszego Kina z ostrze­
żenia

Kino „Eden f

Wczorajsze plenarne posiedzenie se p u
WARSZAWA, 16.. 1.. (wł.) Na

dzisiejszem płenarnem posiedzeniu 
sejmu marszałek Świtalski za komu 
nikcwał, że od prezesa N. 1. K. o- 
trzymał uwagi kontroli państwa o 
zamknięciach rachunkowych pań­
stwa i o wykonaniu budżetu z roku 
1931-32.

Uwagi te odesłano do komisji 
budżetowej^ Następnie izba przy 
stąpiła do sprawozdania komisji 
przemysłowo - handlowej o rządo­
wym projekcie ustawy O oznacza­
niu wyrobów wytwórczości pol­

skiej.. Projęki-teii...reguluje zagad 
nieoio dużej doniosłości gospodar­
czej, ułatwiając konsumentowi poi 
skiemu rozpoznania artykułu wy­
twórczości polskiej. Projekt przyj 
muje formę oznaczania towarów naj 
łiberalnlejśzą, t. zw. deklaracyjną. 
"Wytwórca zgłasza swą deklarację 
i na jej podstawie ma prawo ozna­
czać swe wyroby. Projekt pozosta 
wia wiele inicjatywie społecznej. 
Po krótkiej dyskusji ustawę prżv- 
jęto.

M jit ie  li m i e n i ł  Kipliie
WARSZAWA, 16. 1. PAT. Pre 

zydent R. P. przyjął dziś min, skar 
bu Zawadzkiego, a następnie delega­
cję polskiego przemysłu elektrotcch 
nieznego.

 ) 0 (---------
Policyjne (Sosnowiec) — Ruch 
(Wielkie Haj uKi) 3 :1  (0 :0 ,  

3 : 0, 2 ; I)
Wczoraj wieczorem na torze Foli 

cyjnego K. 6- w Sosnowcu drużyna 
gospodarzy rozegrała me- z hokejo­
wy o mistrzostwo B kł. śl. 
z „Ruchem14 z W. Hajduk.

Gospodarze odnieśli zwycięstwo 
w stosunku 3:1.

Dobrze spisała się obrona Poli­
cyjnego Wolny i Leo ora/ pierwszy 
raz występujący w bramce Gęborek

Bramki strzelili: Zinmoch w dni 
giej tercji, Bogdanowicz i Lamor/. 
wr ostatniej tercji.

Honorową bramkę dla gości zdo 
był Składny.

Sędziował p. Wollf, dobrze.

Straszna katastrofa samolotowa we Francji.
Dziesię£ osdb wydobyto z pod szczątków aparatu
PARYŻ, 16. 1. (wi.) Pod N overs 

departam ent Nievre) wydarzyła 
się straszna katastrofa samolotowa, 
w której zginęło 10 osób.

Samolot „Enieraude44 z niewyjaś 
nionyeli dotychczas przyczyn spadł 
ze znacznej wysokości i po wybii 
clm zbiornika z benzyną spłonął. Z 
pod szczątków samolotu wydobyto 
Ift trupów, wśród których znajdują 
eią zwłoki gubernatora Indoehin 
Pasuuiera.

B+raszna katastrofa lotnicza wy

warla wielkie wrażenie w całej o- 
pinji publicznej Francji, wywołując 
obszerne komentarze. Na miejsce ka 
tasw oly udali się minister i podsc 
iuetarz stanu w ministerjum lotnie 
--f-\. ,1.71- W ‘1n>ir.uiv c |||j |)v  lotni­
czej oraz prezes komisji lotniczej 
izby deputowanych.

Świadkowie katastrofy stwier­
dzają jednogłośnie, że w dniu kata­
strofy szalała burza z błyskawica­
mi i padał deszcz ze śniegiem. Praw 
douodobnem jest, że jedna z głów -

Zgon żony I. Paderewskiego
MGRGES, 16. 1. PAT, Dziś ra­

no zmarła tutaj p. Helena Paderew 
ska, przeżywszy lat 74.

» »  *
S. p. Helena Paderewska z do­

mu baronówna Rosen wychowywa­
ła się pod kierunkiem swojej babki, 
p. Rucińskiej. Je j pierwszym mę 
żem byl znany artysta skrzypek, 
Władysław Gore ki. W r. 1899 wysz

ła powtórnie zamąż za mistrza. Igna 
cego Paderewskiego. P. Paderewscy 
osiedli w Morges w Szwajcarji, 
gdzie posiadają piękną siedzibę. W  
łatach wojny ś. p. Paderewska po­
święciła się pracy społecznej dla 
•wojska. Najpierw w Ameryce a 
następnie w Polsce założyła Biały 
Krzyż oraz szereg organ izacyj spo 
łeeznych i filantropijnych.

nych przyczyn katastrofy były fa­
talne warunki atmosferyczne. Nie­
którzy ze świadków zapewniali jed 
nak, że antena radjowa, która 
zwieszała się z samolotu zetknda 
się z przewodnikami ełektryeznemi, 
gdy samolot orzelatywał nad torem 
kolejowym. W  kolach lotniczych nie 
wyłączają ewentualności, że k a ta ­
strofo spowodował wybućh zbiorni­
ka z tlenem.

Minister lotnictwa zarządził 
wszft,p'J« fr«,ęze«24owvcb dochodzeń.

Przedłużeni© z g ło s z e ń  
do ubezpleczalni

WARSZAWA, 16. 1. PAT. Po 
nieważ dokonanie przez wszystkich 
pracodawców zgłoszenia pracowni 
ków do ubezpicczalni społecznych 
przed 15 stycznia okazało się ze 
względów technicznych niemożliwe, 
minister opieki społecznej zalecił, 
aby ubezpieczalnie nie stosowały za 
przekroczenie tego terminu żad­
nych rygorów w stosunku do praco­
dawców, którzy dokonają zgłosze­
nia swoich pracowników przed 1-go 
lutego.
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Wojna rosyjsko - japońska.
Ciężka atmosfera na Dalekim Wschodzie.

FATa l N 3l MIKROSKOP Sit YjLiLii.il A- 
SZKOLNIKA CZYLI, DO JAKIEGO 
STOPNIA SĄ JESZCZE LUDZIE 

NAIWNI.
WARSZAWA, 16.1. Osławiony ,,wró 

żbitaj ćhiroinanta, jasnowidz i znawca 
duszy ludzkiej4*. Chaim Srul Szyller - 
Szkolnik, będzie miał przykrą sprawę 
sądową. Gdy zgłosił się do niego Jan 
Abratowski, naiwny kmiotek ze wsi 
Łnkaszewicze pod Krakowem. Szyller.; 
Szkolnik, wystawił mu; po uprzedniem 
zainkasowaniu 29 zł., cudowny horo. 
skop polecając mu nabycie pewnego lo ; 
su loteryjnego w jednej z żydowskich' 
kolektur w Krakowie. Na ten los — pro: 
rokował „wróżbita** — padnie wygrana 
mo3» zł. i

Kmiotek, wierząc święcie w horo-1 
skop Szkoluika ,udał się do Krakowa,1 
odnalazł reklamowaną przez chiroman, 
tę kolekturę płarąc zą poprzednie klaj 
s j j  t. j. los kosztował go 120 zł. |

•Gdy ciągnienie się skończyło, a A-' 
brhtowskl nic nie wygrały wówczas zaj 
namową sąsiadów zwróóił się listownie: 
ifo Szkoluika z żądaniem zwrotu pienię 
p.y za los i honorarium, które pobrał 
♦ rozbita za wróżbę .która się nie spraw 
taiła.

Cha im Srul Szyller - Szkolnik odmó 
wił kategorycznie, odsyłając Abratow- 
skiego wraz z jego pretensjami do 
swiazd, które z powodu silnych zaliu. 
rzeń w atmosferze, całkowicie zmnieni 
ły swe drogi. Abratowskicmu nie wy. 
starczyło takie oświadczenie SzyHera- 
Szkolnika, trudno mu było również 
wnosić pretensje do gwiazd, wobec cze­
go. zameldował .władzom policyjnym o 
całej sprawie, oskarżając w konkluzji 
Szkoluika o oszustwo i wylndzenie., t 

Władzo policyjne przyjęły skargę 
A bratow sk iego do 1 wiadomości ,4 obec­
nie przeprowadzają szczegółowe docho 
dzenie.

  - toO o— .— -
POCAŁUNEK MtJLATKI W DAN­

CINGU PRZYCZYNA SKARGI 
KUPCA.

WARSZAWĄ, 16.1. W ub. sobotę 
znany stołeczny dancing był widownią 
niezwykłej awantury. Kupiec warszaw 
ski Izak Eisbaum przyszedł wraz z 
małżonką na dancing. Na dancingu 
tym występuje aktorka zagraniczna mu 
łatka, która w ezasie śpiewania piose­
nek rozdaje pocałunki siedzącym goś. 
ciom. M. in. mulatka pocałowała w ły 
sinę p. Eisbauma. P. Eisbaum tak się 
tern poirytował, że zrobił na sali awan 
turę dyrektorowi lokalu oraz wniósł 
skargę do sądu przeciw mulatce i kiero 
wnikowi dancingu z art. 239 ł 236 k. k. 
oraz 331 prawa o wykroczeniach. Art. 
239 k. k. mówi, iż ten kto uderza ęzło. 
wieka łub w inny sposób narusza jego 
nietykalność cielesną, podlega karze do 
1 roku aresztu. Pozatem p. Eisbaum 
piów i, żo został obrażony w swej god­
ności osobistej. Czy do rozprawy doj­
dzie nie wiadomo, gdyż dnia 1 lutego 
mulatka wyjeżdża z .PoIsM.

 -oOo--------
GROŹNY BUN1 389 WIĘŹNIÓW.
SOF JA, 16.1, W więzieniu dawnej 

stolicy Bułgarji, Tjrnowo, w którem 
przebywa ponad 369 skazańców, wy. 
buehł w niedzielę groźny bunt, zorga­
nizowany przez więźniów politycznych, 
przeważnie komunistów.

Na umówiony znak urządzono w ce­
lach piekielny hałas. Więźniowie wybi 
li szyby, zdemolowali urząd cenie cel a 
następnie wyłamawszy drzwi wypadli 
na korytarze i rzucili się na strażni­
ków,

W ywiązała się gwałtowna watkA 
wręcz, która zapewne przybrałaby nie­
pomyślny obrót dla strażników, gdyby 
nie szybka pomoc policji I wojska.

Żołnierze uderzyli na więźniów z na 
aadzoneml na karabiny bagnetami i po 
zaciętej walce zapędzili buntowników 
z powrotem do ich cel.

Po obu stronach było wielu ciężk® 
rannych i lżej rannych.

TOK JO, 16. 1. Prasą japońska 
ostatniemi czasy ostro atakuje przy 
gotowania wojenne Sowietów na 
Dalekim Wschodzie.'

Według japońskich danych źród 
łowych arm ją czerwona, stacjonują 
ca w garnizonach miast i wsi wzdłuż 
granicy mandżurskiej stanowi 20 
proc. całego składu sił zbrojnych 
Sowietów.

Na granicy Mandżuko -zdaniem 
japońskich korespondentów wojsko­
wych, ześrodkowana została arm ja, 
przekraczająca 200 tysięcy bagne­
tów i szabel. Pozatem kierownictwo 
sowieckich sił zbrojnych w osobie 
dowódcy armji Bluchera nadal ulep 
sżą i'zwiększa'lotnictwo tvojskowe, 
które składa się ż apartew, używa 
nych' przeważnie do napadu.

, Prasa japońska twierdzi, iż agi­
tacja i propaganda, idei militarysty 
cznych wśród ludności syberyjsluej, 
prowadzona po mistrzowsku przez 
wytrawnych agitatorów na dłuższe 
lata zasiały'nienawiść wobec jąpoń 
czyków wśród ludu rosyjskiego,

Ws

wojna -musi wybuchnąć, jeżeli Sowie ły zupełny spokój w Azji i nie wfra
ty nie będą prowadziły ostrożnej po cały się w sprawy, które są żywot
lityki. Japończykom chodzi jedynie ne dla Japonji, natomiast pośrednio
o to, zeby Sowiety zagwarantowa- jedynie obchodzą Sowiety.

Zbrodnicze niedoaisiwo
przyczyną katastrofy kolejowej we  Francji

ne niedbalstwo administracji kolej 
ki elektrycznej,

W godzinach porannych przed bu 
dynkiem dyrekcji kolejki zgroma­
dziło się kilkaset osób, wznoszących 
wrogie okrzyki pod adresem za- 
rządu.

Kilku urzędników kolejowych, 
którzy chcieli opuścić budynek dy­
rekcji, musiało spowrotem schronić 
się do budynku w obawie przed zem 
stą rozwścieczonego tłumu.

Demonstracje i awantury trwały, 
m-zeszło godzinę, zanim silny od­
dział policji rozprószył demonstran­
tów. '

PARYŻ, 16. 1. Elektryczny po­
ciąg podmiejski, kursujący na linjt 
Paryż — St. Germain wjechał w no 
cy na poniedziałek koło Beeon na 
stojący na torze pociąg, którego 
ostatni wagon nie był oznaczony 
ezerwonem światłem. ”

Wskutek zderzenia się pociągów 
9 osób odniosło lekkie rany.

PARYŻ, 16. 1. Wiadomość o ka­
tastrofie kolejowej na bnji Paryż— 
St.^Germain, podczas której 9 pasa­
żerów odniosło obrażenia, wywoła­
ła w Paryżu olbrzymie wzburzenie, 
tembardziej, że przyczyną katastru 
f v  było tym razem znowu karvgod-

V//jyi*UVY VVCIUU JUAiU

Wszystkie tę elementy, zdaniem

wojskowych składają to,^e NflWf Sl(3!l{l9| fIllSilSOWV W6 Ff80(^L
TRUPA ZAMORDOWANEGO POLA 
KA WYRZUCONO Z OKIEN POCIĄ­
GU MIĘDZYNARODOWEGO PA­

RYŻ -  KOŁONJA.

BRUKSELA, 16.1. Policja belgijska 
biedzi się nad rozważaniem niezwykle 
tajemniczej zagadki.
-1 P rżed ' kilkoma dniami znaleziono 

itaiaiioSvicie w pobliżu torn kolejowego 
tyupa emigranta * polskiego Maksymil. 
Jana-Malczyka. N a1 głowie jego widocz 
nń była szeroka rana zadana nożem.

Początkowo sądzono, iż popełnionps 
zostało na Polaku zwykle morderstw© 
rabunkowe , lecz obecnie znaleziono 
przy nim bilet kolejowy Paryż . Kolo 
nja i policji udało się stwierdzić, ®e 
Malczyk jechał pociągiem międżynaro 
dowym z Paryża do Polski i, tu i za Leo 
djum zestal zamordowany, poczem cia 
lo jego wyrzucono przez okno wagonu^ 
pozorując w ten sposób wypadek.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
iż powodem morderstwa był rabunek, 
gdyż przy Malczyku nie znaleziono ża 
dnyeh pieniędzy ,jak również na żadnej 
stacji kolejowej nie stwierdzono, aże­
by jakiś pasażer zostawił w wagonie 
swe rzeczy.

Policji nie udało się jednak wpaść 
na żaden ślad bandytów. Zaznaczyć na 
leży, iż jest to trzeci podobny wypadek 
W ostatnich dniach popełniony na ko­
lejach belgijskich.

 oOo--------
MIASTO W CIEMNOŚCIACH, BEZ 

WODY.

NOWY JORK, 16.1. Według os tut, 
nich wiadomości z Kuby, strajk  w za­
kładach użyteczności publicznej w Ha- 
wannie przybiera coraz groźniejsze roz 
miary.

Od 48 godzin miasto pozbawione 
jest całkowicie prądu elektrycznego i 
wody w wodociągach, co wywołuje 
wśród mieszkańców olbrzymie rozgory 
czenie. W ciągu nocy doszło kilkakrot 
nie do ostrych starć między strajkują 
cymi robotnikami a wojskiem, które 
obsadziło elektrownie oraz zakłady w o 
dociągowe, które inlały być uruchomio 
ne przez siły wojskowe.

Wskutek sabotażu strajkujących, 
którzy przed rozpoczęciem strajku rai 
sączyli kilka głównych kabli oraz prze 
cieli rury wodociągowe, uruchomienie 
elektrowni i wodociągów natrafiło na 
wielkie trudności,

Atmesfera w calem mieście jest bar 
dzo podniecona i  lada chwila liczyć się 
należy, * wybuchem krwawych rozru­
chów.

PARYŻ, 18.1, We Francji zanosi się 
na wybuch nowego skandalu finansowe 
go, tym rażem w Lyonie.

Mimo, że władze sądowe i policyjne, 
które już wszczęły doćhod. w tej spra. 
wie,otaczają aferę ścisłą tajCm. do wła 
doniosę! publicznej doszedł fakt, że eho 
dzi tu o olbrzymie malwersacje i oszu 
stwa w jednein z wielkich towarzystw 
ubezpieczeń społecznych ,trudniących 
się głównie budową domów mieszka!., 
nych dla swoięh członków.

Sprzenie wierzone przez poszezegól, 
nych członków zarządu kwoty mają się 
gać wysokości 30 miljonów franków.

Krążą pogłoski, że dwaj dyrektorzy 
oraz kasjer towarzystwa zostali już o- 
sadzeni w więzieniu.

Bliższe szczegóły nowego skandaln 
finansowego^ w który podobno ma być 
wmieszanych również kilku wyższych 
Urzędników w ministerjum spraw we­
wnętrznych, są narazić nieznane.

ź ministrów ma ,urocze oko*4?
gabinetu francuskiego.

Jeden z popularnych dzienni­
ków paryskich podaje z całą swi - 
bodą następującą wiadomość.

Oto. gdy premjer Chautemps 
tworzył gabinet, zjawiła się u nie-

fo wróżka, która domagała się wi­
zen i a z nim. Kiedy odmówiono Jej 

przyjęcia, napisała' do Chautemps 
list następującej treści:

,,Panie premjerze! proszę dob­
rze uważać. W gronie pańskich mi­
nistrów jest jeden, który przy cio­
sie pańskiemu gabinetowi pecha. 
Ten czlow’ek posiada bowtom

„uroesne oko**. Jeżeli pan go na­
prawię zaprosi do gabinetu, rządy, 
pańskie będą obfitowały w wy­
myślne katastrofy4*.

Premier wyrzucił list do kosza
I oto, na progu rządów jego ga­

binetu, najpierw straszna katastru* 
fa pod Lagny. A teraz, afera Sta­
wiskiego.

Który z ministrów gabinetu 
Francji ma „uroezne oko‘‘t Oro, 
jakie pytanie stawia obecnie gaz^
ta paryska.

Najdroższa owca świata
zakończyła życie

Gwca, która kosztowała koło 20 
tysięcy zło tych t Wiadomość, zdawa 
łoby się całkiem nieprawdopodobna. 
A jednak, prawdziwa. Zaraz opowie 
my w jaki sposób cena tego skądi 
nąd pospolitego zwierzęcia urosła 
do tak fantastycznej sumy.

Owca. ta należała do pewnego ho 
dowcy z gór Montana, nazwiskiem 
Frank Monies.

W sąsiedztwie farmy owego ho 
dowcy znajdowały się dobra należą 
ce dó pewnego; towarzystwa akcyj­
nego, posiadającego olbrzymie obo­
ry i owczarnie 

Pewnego dnia, jedna z owiec nale 
żącycli do Morriesa przedostała się 
przez ogrodzenie do sąsiadów i tu 
pozostał.

Monies zgłosił się do sąsiadów 
po swą własność, ale go wyśmiano. 
Oświadczono mu, że owca dobrowai 
nie przelazła przez ogrodzenie i że 
wobec tego, nie myślą jej zwracać.

Rozgniewany Monies zwrkv! 
się z tą sprawą do sądu w pobli- 
skiem mieście. Rozprawa Odbyła 
się po upływie kilku miesięcy. Zez­

nawali liczni świadkowie, sąd zje­
chał nawet na wizję lokalną w gó­
ry Montana. Wyrok brzmiał pomyśl 
nie ciia Morriesa. Przyznano mu je 
go owcę.

Ale towarzystwo-akcyjne nie my 
ślaio ustępować..

Sprawa poszła do apelacji. Stam 
tąd, po dłuższym czasie do sądu naj 
wyższego w Waszyngtonie.

Wszystko to trwało parę lat, a. 
co ważniejsza, kosztowało sporą sum 
kę pieniędzy. Gdy w pewnym mo­
mencie obie strony zorjentowały się 
co czynią i obliczyły dotychczaso­
we koszty procesów, przeraziły się.

Bo oto sprawa o owcę, której 
wartość nie mogła przekraczać r;0 
złotych, kosztowała już około 20 ty*, 
sięcy, wliczając bonorarja adwoka-* 
tów obu stron, opłaty wszelkiego r» 
dzaju, przejazdy świadków do 
miast, gdzie odbywał się proces.

Tymczasem- przed paroma dnia 
mi w górach Montana spadła lawi­
na i ofiarą je? padła owa historyoj 
na owca, a którą tak długo się pro ■ 
cesow©’**
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„Stawiskizm” zlikwidowany.
Atmosfera oczyszczona.

Po dwudniowych, bardzo nut- 
mię my en i ourziiwych ' ourauach; 
raąa p. Chauicmpsa wyszedł obron 
ną ręKą w izbie deputowanych.

Dość znaczną większością o d ­
rzucono wnioski prawicy i xoirra 
mstów o utworzeniu nadzwyczaj­
ny en KOimsyj uia zuadania sprawy 
i większością a(i7 przeciw 205 lichwa 
lono wniosek p. Herriota.

JBrzimał on j. n.:
— Izba, staw iając ponad wszel­

kie inne względy uczciwość, uwa- 
aając, ze ODOwiązkiem party j repu­
blikańskimi jest- zapewnienie we 
wszystkich dziedzinach podniesie­
nia poziomu moralności publicznej 
zdecydowana na ujawnienie bez za­
strzeżeń skandalów, które zaniepo­
koiły opinję publiczną, domaga się 
niezależnej i surowej akcji spra­
wiedliwości.

(Ta część wniosku została lichwa

rai, dało również rządowi sposob­
ność do korzystnej dlań lievtacji. 
Dla przypieczętowania jej wsadzo­
no jeszcze wczoraj do więzienia 
słynnego bankiera Ouitrica, który 
właśnie za czasów p. Tardieu zna 
lazł się na wolności.

Po te j batalji ju i  na drugi dzień 
okazało się, że „stawiskizm" został 
złamany: trum na, w którą d e m o n ­
stranci „Action Francaiee" w Ljo-

nie cihcieli złożyć rząd p. Chautem- 
psa, rozleciała się.

Oczywiście, wstrząs, który cala 
h istorja Stawiskiego wywołała w 
życiu F rancji, nie przejdzie bez 
echa, ale da ona raczej konsolidację, 
niż osłabienie ustroju i przyczyni 
się napewno do oczyszczenia atm o­
sfery. Lekcja stawiski zmu nie po­
winna bvć zapomniana!

Z.

UbezDieczalnia Społeczna

ma jednom yślnie).
Część druga, zaw ierająca votunt 

zaufania dla rządu, uzyskała wska­
zaną wyżej większość.

t o  tej uchwaie laie namiętności, 
podnoszące się Darozo wysoko, opa­
dły natychm iast. Ulica, wzburzona 
przez akcję monarchistów i nacjo­
nalistów z „Action Francaise", wró­
ciła do swoich zajęć Rozruchy. n a ­
rastające w ciągu 2 dni, rozpłynęły 
Się. w pierwszej cnwin truuuo uy* 
na to liczyć, bo socjaliści, nie chcąc 
dać się zdystansować przez skrajną 
prawicę, niemal wtórowali je j w 
„rewelacjach‘\  które nie tyle aążyły 
tło wyświetlenia sprawy i sprawek 
„pięknego A leksandra'4, ile do... o 
baiema rząuu.

W ostatniej chwili socjaliści spo 
strzegli się i wycofali się z tej ak­
cji. Sytuację ułatwił im p. Heriot. 
jeszcze we czwartek frakcja rady ­
kałów socjalnych gotowa była glo 
sować za nadzwyczajną komisją 
W piątek zrezygnowała z poparcia 
tego niebezpiecznego wniosku p ra ­
wicy. Jednocześnie socjaliści zado- 

\ sio zanewnieniem, że suro
we śledztwo dotknie wyższe czyn­
niki policji i sądownictwa. W te-i 
sposób kartel lewicowy rozbity już 
kilkakrotnie, został przywrócony i 
rząd uzyskał bardzo poważną więk 
szość.

Ciekawe, że najostrzejsze prze 
mów uia opozyc-ii jak  np. Fran- 
klin-Bouillona właściwie były na 
rękę rządowi. Bo skoro — jak wć 
wił p. F ranklin  Bcuillon — wszy­
stkie rządy F rancji od 25 la t padały 
ofiarą szantażu ze strony p. Dariu 
sa i Aymarda (redaktorów przeku 
pionych ostatnio przez Stawiskiego) 
to znaczy, że w liczbie tyćłi rządów 
był i p. Tardieu i nawet rząd jed­
ności narodowej z p. Poincare na 
czele.

a  t v . t n  o ń i  t r t i s t  - w i n i e t ,

rząd p. Chautempsa? Tembardziej 
w ina jest znikoma że ten właśnie 
rząd tvcb „ohydnych bandytów" 
wsadził do kozy.

Słabe w ystąpienie p. Tardieu, 
którv usiłował konkurować z  p 
Ghau tem psem na tem at, kto więcej 
oszustów i zdrajców wyiowił i uka-

w Sosnowcu
przypomina, i i  w myśl art. 2b9 U staw y o ubezpieczeniu spolecznem , 
pro odawca, który w przepisanym  terminie nie dopełn ił obowiązku  
Zgłoszenia zatrudnionych' u niego pracow ników um ysłowych i fizycz­
nych, podlega karzy grzywny «*© 5 0 0

Termin przedkładania zgłoszeń upłynął dnia 15. L r. b. Z aległe  
zgłoszenia w inny być bezzw łocznie złożone w agendach Ubezpieczalni.

Dyrekcja 
Ubezpieczalnl Społecznej 

w Sosnowcu.

I
W Osaka wre praca przy budo­

wie kolei podziemnej. To na jb ar­
dziej przemysłowe i handlowe mia 
sto w Japonji już od kilku lat odczu 
walo potrzebę ułatw ienia i przyspie 
szenia komunikacji dla 2-500.000 
mieszkańców. Dorożki, riksze, ta k ­
sówki, pryw atne samochody i tram 
w aje okazały się mewystarczające- 
mi środkami lokomocji, zwłaszcza 
od 1925 r., kiedy to miasto dołączo­
no olbrzymie przylegle obszary 
Brakom tym  zaradzić mogło tylko 
kolej podziemna. Postanowiono wy 
budować sieć podziemną o łącznej 
długości 54 kilometrów. Wobec ol­
brzymich kosztów, wynoszących 
162 miljonv jenów, budowę rozło­
żono na kilka etanów, z których 
pierwszym ma być lin ja  wiodąca d< 
koła miasta.

Po przezwyciężeniu niezmier­
nych trudności terenowych, do w ła­
ściwej budowy przestąpiono w 1930 
roku a pierwszy trzech - kilometre 
wy odcinek pod bulwarami Midosu- 
ji oddano do użytku publicznego do 
piero w 1933 r. Na tej małej stosun­
kowo przestrzeni znajduje się ezte 
ry  przystanki, z których TJmeda jest 
właściwie stacją, gdzie mieszczą się 
biura kolejowe, poczekalnie i kasy. 
Peron o długości ISO metrów i sze­
rokości 8 metrów jest największym 
w kolejach podziemnych na całym 
świecie. Dla orjentacji podróżnych 
ściany każdego przystanku posiada 
ją inną ba/rwę. I tak  na stacji IJme 
da ściany są białe, w Yoaobashi nie­
bieskie, w Honmachi różowe, a w 
Shinjaibashi ciemno- niebieskie. Do­
tychczas uruchomiono 10 wożów ele 
ktrycznych luksusowo urządzonych. 
W każdym wozie, mogącym wygo­
dnie pomieścić 129 pasażerów 
znajdują się telefony, głośniki ra ­
ił jowe i specjalne wentylatory, 18- 
metrowa długość wozu łagodzi zna­

cznie wstrząsy. Wiele trudu zadali 
sobie inżynierowie, by rozwiązać po 
myślnie problem wentylacji w koiei 
podziemnej, znajdującej się na głę­
bokości 10 metrów pod powierzchnią 
ziemi. Po wielu próbach zainstalowa 
no na każdej stacji najnowsze, _ ol­
brzymie urządzenia wentylacyjne, 
wprowadzające świeże powietrze w 
głąb ziemi, a między stacjam i po ­
dobne w entylatory wypompowujące 
W ten sposób powietrze może być 
zmieniane pod ziemią osiem razy ns 
godzinę, z uwzględnieniem ciepłoty 
i wilgotności.

J a k  już wykazało doświadcze­
nie, koszta budowy iednego kilo­
metra kolei podziemnej wynoszą 
3.700.000 jenów, dum a to pow ażni 
nawet dla tak bogatego miasta, ja ­
kiem jest Osaka. Mimo to praca 
wre w dalszym c;ą,gu i w krótkim 
czasie zostanie oddany do użytku 
nowy odcinek. Do togo zmusza ja- 
pońezvków szybkie tętno wielko­
miejskiego życia i coraz cenniejsza 
\v;u„o.;c c-.asa. W ciągu pięciu mi 
nut pasażer przejeżdża przestrzeń 
U m eo a-Sb ins ai bash i, na przebyci e 
khW j na powierzchni ziemi samo­
chodem— zatrzymywanym pałeczką 
policjanta, zakrętami i ruchem alicz 
■ riytn —- potrzebowałby conaimnicj
pół godziny. A rikszą — biedny 
człowiek w roli konia? Ten móże 
najwyżej podwieść pasażera z rogu 
u l i n y  do wylotu kolei podziemnej.

Właścicielem i zarządcą kolei 
podziemnej w Osaka jest gnuna 
W ypadek to jedyny w swoim ro ­
dzaju w całym świecie. gdyż wszę­
dzie koleje podziemne znajdują się 
w pryw atnych lub rządowych r ę • 
kach. Tę próbę g m i n y  miasta Osa 
ka, obserwuje się z wielkiem zain 
teresowaniem w Ameryce.

K - k .

M atki! 149.000 ofiar „B ie lom orstrou 4*.
Żądajcie w apte- 

iieh i skład. apt. 
hygjetiiezn. przy- 

dla dzieci

Puder „Dzidzi1
<z kogutkiem

utrzymującej eia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

Jedno z pism włoskich ogłasza 
ponure sprawozdanie o ukoóezcnej 
niedawno budowie sowieckiego ka­
nału „północnego", łączącego Pio- 
trogród z Morzem Białem t. zw.
„Biclomorstroju".

Kanał ten długości 22<i km. wy­
kończono w ciągu półtora roku przy 
użyciu 150.000 deportowanych ska­
zańców, z których ostatecznie pozo­
stało przy życiu tylko 10.000.

Budową, prowadzona w niezwy­

kłe ciężkich warunkach terenowych, 
wymagała wzniesienia 26 tam, przy 
czem przerzucono ręcznie względnie 
maszynami około 7 mil jonów me- 
trów sześcien. zi^mi usunięto około 
2 miljony m. sześć, skał i rumowis­
ka skalnego, zużyto około 5 miłj 
m. sześć, wszelkiego rodzaju mater 
jalów budowlanych, w tem samego 
cementu przeszło 30 000 m. sześć.

Groby 140.000 męczenników bie­
leją obecnie na dalekich pustko­
wiach rosyjskich.

fiOZMA/TOŚCĄ
OPIEKA NAD PSYCHICZNIE CHO­

RYMI,
Projekt ustawy w sprawie opieki 

mad psychicznie ehoryini rozważany 
dł-ie przez radę ministrów na najblik
amm posiedzeniu.

Projekt ten przewiduj© m. in., *e 
psychicznie Chorych uważa się również 
osoby psychicznie zwyrodniałej upośle­
dzone i niedorozwinięte.

Opieka nad psychicznie chorymi wy„ 
konywana będzie: w zakładach i klinie 
kach psychjatryeznyeh specjalnie na 
ten cel przeznaczonych, w kolonjacfe 
rolniczych i w zakresie zorganizowane 
go systemu opiek rodzinnych, w od­
działach psychiatrycznych szpitali ogól­
nych, w t. zw. stacjaeh zdawczych ora* 
w rodzinie chorego, jego krewnych lub 
w domu osób trręcieh

Postanowienia ustawy obejmują m* 
gadnienie budowy i utrzymania zakła­
dów psychiatryczny di- kwestję pono­
szenia kosztów leczenia psychicznie cho 
ryck, warunki przyjmowania tych cho­
rych do csSkładów, zagadnienia opieki 
prawnej nad psychicznie chorymi, 
zwalnianie ich z zakładów i Ł d. 

SZKOLNICTWO ZAWODOWE 
W ItOś.11.

Według statystyki w Rosji w ostat­
nich 5 latach szkoły zawodowe wypu­
ściły ponad 50tt.(Kl9 robotników wy kwa, 
lifiKowanyeh. (j znano .jeunak, że okres 
nauki trwał zbyt długo i programy by­
ły zbyt obr» erne. Uznano również za 
objaw niepoż.ądany, że Uczniowie P» 
skończeniu szkoły wstępowali do wyż­
szych zakładów naukowych, zamiast 
zająć sit? pracą w przemyśle. W >:wiąz­
ko s tem szkoły zawodowe zostają zre­
organizowane w kierunku skrócenia 
okresu n*uki w celu przygotowania 
wykwalifikowanych robotników prze 
myślowych i transportowych. Do szkól 
tych przyjmowani są uczniowie w wie­
ku najmniej 15—16 la t Nauka hedzie 
trwała 6 mieslecy, zamiast jak dotąd 
2 lata. W zawodach trudniejszych 1 rok. 
Po skończeniu szkoły każdy urneń obo­
wiązany bedzie pracować przeż 3 lata 
.< obranym zawoiizte
ROZWÓJ PRODUKCJI FILMOWEJ 

W ANGLJI.
Plan proddkeji angielskich wytwór* 

n? filmowych na rok bieżący zakreślony 
jest na a croką skale i obejmuje około 
20® filmów, których koszt wyświetlania 
wynieść ma 4 iniijony funtów steri. 
Projektowane są liczne ekspedycje fil­
mowe do Australii, Indyj i Afrykiu 
Przemysł kinematograficzny, który 
rozwija sic w Anglji coraz pomyślniej 
dostarczyć ma pracy 25 00® osobom.

BADANIA LEKARSKIE KANDY­
DATÓW NA SZOFERÓW.

We Francji zaprowadzona oitatnio 
badania lekarskie kandydatów, ubiega 
jąeyeh sic o prawo ja  dy Badania te 
mają na celu wyeliminowanie nandy 
dato w, którzy n?e odpowiadają warun 
kom sprawności fizycznej, koniecznej 
dla kierowania aut. Statystyka wyka- 
zała jednak, że procent kandydatów, 
uznanych za niezdolnych do pemienia 
warunków zdrowotnych, jest bardeo 
niski.
CZŁOWIEK MOŻE ŻYĆ NAJWYŻEJ 

II® LAT!
Współczesne metody odmładzania 

przyczyniają się <lo określenia długo­
wieczności człowieka. Uczeni angie.sey 
twierdzą « całą pewnością, że organizm 
Indzki nie jest w stanie przetrwać wic. 
eej niż 1C® 1.WszyscyMetuzaieinowic 
bo sami kłamią, albo czynią to i' 
biografowie. W ciągu wielu dzieslccic 
leci powtarzało sic iniie niejakiego To­
masza Parra, anglika który dożył ja­
koby 152 lat. Wiadomość tą potwier- 
A al uczony Harvey, ale okazuje sic, że 
PFotokuI o śmierci, według świadectw 
lekarzy sporządzony został po upływie 
34 łat po zgonie Parra. Słynna Marja 
Prion (17 wiekb która żyła jakoby 187 
Sag również, jak się okazało, umarła o 

■ b W a t  lat wcześniej. Głośny Mi- 
Euel n e m  k*órv drv^J jakoby 180 
oraz 145-letni Jakób Dragenberg  
u wiele wcześniej. W rzeezywistosci 
było jeszcze człowieka. któryby 
dłużej niż 110 !*■*•
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Sprawy rzemieślnicze.
Gdzie szukać przyczyny zła ?

Paniijąey obecnie wszechświato­
wy kryzys ekonomiczny, dający się 
odczuc we wszystkich gałęziach ży­
cia gospodarczego dotknął także i 
to w wielkim stopniu rzemieślni­
ków, prowadzących samodzielnie i 
legalnie warsztaty pracy dla po­
trzeb przemysłu budowlanego, nie 
szczędząc przytem stolarzy i cieśli. 
W arsztaty tych ostatnich, które 
jeszcze przed kilkoma laty kipiały 
bujnem życiem, obecnie, o ile nic 
zostały zlikwidowane, przeżywają 
przykry okres wegetacji, pędząc ży­
cie z dnia na dzień, bez nadziei lep­
szego jutra. Życie w nich prawie 
zamarło, na maszyny, narzędzie i 
.materjały zostały nałożone sekwe- 
'stry  skutkiem nie uregulowania na­
leżności z tytułu różnjMdnych po­
datków i świadczeń socjalnych, a 
właściciele tych warsztatów wate- 
rjalnie wyczerpani cierpią niejedno­
krotnie wielką nędzę.

Powierzchownie traktując tą 
sprawę zdawałoby się, iż wyszuka­
niem przyczyn takiego upadku nie 
należy się zbytnio trudzić, gdyż 
ogólnie panujący kryzys ekooomicz 
ny.podcinający z nieznanych bliżej 
ludzkości powodów podstawy życia 
gospodarczego, byłby najlepszem 
usprawiedliwieniem. Niestety 1 Po 
głębszem wniknięciu w sedno drażli­
wej kwestji i zbadaniu warunków 
wśród jakich pracować muszą war­
sztaty rzenreślnieze zawodów bu­
dowlanych, prowadzone legalnie'  
przez fachowych mistrzów można 
stwierdzić, iż mimo szalejącego o- 
feeenie kryzysu warsztaty rzemieśl­
nicze mogłyby jeszcze jako - tako 
egzystować, gdyby nie pewne zło, 
usunięcie którego wpłynęłoby ko 
rzystnje na poprawę stosunków w 
pod<'»»adł»m rzemiośle.

Obserwując ruch budowlany 
choćby na terenie Zagłębia, przy­
znać należy, iż mimo dotkl.wego 
kryzysu ruch ten jednak zupełnie 
nie zamarł, a można nawet powie­
dzieć, iż w ostatnich czasach pod 

< tym względem stosunki się poprą 
wiły. Wybudowano dość pokaźną 
ilość monumentalnych i pięknych 
gmachów jak np. gmach kasy cho­
rych w Sosnowcu. i z b v  przemysło­
wo-handlowej w Sosnowcu, .gimna­
zjum zrzeszenia kunców w Będzi­
nie. związku pracowników umysło­
wych przemysłowo - handlowych w 
Sosnowcu i wiele jeszcze innych 
gmachów instvtueyj o charakterze 
publicznym. Wybudowano także bar 
dzo poważną ilość gmachów pry­
watnych tak większych jak i mniej­
szych.

/ Jak więc widzimy warunki roz­
woju dla warsztatów rzemieślni­
czych budowlanych: -Marskich i
ciesielskich, względnie murarskich 
czy też innych, mogłyby być znośne. 
By jednak one takiemi były należy 
usunąć ze stosunków rzemieślni­
czych nieuczciwą konkurencję ze 
strony pewnej kategorji łudzi, zwa­
nych ..posiadaczami kart rejestra- 
cyjnvch“, względnie „rzemieślm- 
czych“ a zawdzięczających swoje 
istn;enie niezbyt szczęśliwie prze­
myślanej ustawie przemysłowej.

Niewątpliwie przyznać musimy, 
iż konkurencja istnieć powinna, 
zmusza ona bowiem mazi do szuka 
nia tańszych i doskonalszych środ­
ków produkcji, pobudza u właści­
cieli warsztatów pracy zmysł go­
spodarczy. Posiada ona jednak ce­
chy sprawiedliwości, jeżeli odbywa 
się w jednakowych warunkach pra 
cy konkurujących, określonych jed- 
nemi i temi samemi przepisami u- 
stawowomi. Tu tymczasem trudno 
się togo dopatrzeć.

Nietrudno zrozumieć, iż posia­
dacz karty rejestracyjnej nieopła- 
eający różnorodnych podatków nań 
stwowych oraz świadczeń socjal­
nych, nieuchwytny, gdyż trudny do

skontrolowania dla urzędów skar­
bowych i instytucyj ubezpieczenio­
wych, przytem nieodpowiedzialny 
materjalnie ani moralnie za facho­
wość wykonanych robót, może z ko­
rzyścią dla siebie konkurować z 
mistrzem, właścicielem warsztatu, 
opłacającym to wszystko od czego 
uwolniony jest właściciel karty re­
jestracyjnej. Należy przytem wspom 
nieć, iż na barki mistrzów rzemieśl­
niczych nałożony jest obowiązek 
wyszkolenia fachowych kadr rze­
mieślniczych. mających w przyszło­
ści pracować z korzyścią dla pań­
stwa i jego obywateli.

Wobec takiego stanu rzeczy, ja ­
ki obecnie istnieje nadzieje lepsze­
go ju tra  jest nikłą. Kwestja ta, o 
ile nie zostanie uregulowana w sen­
sie pozytvwnym, po myśli właści­
cieli legalnych -warsztatów rzemieśł 
niczvch, może pociągnąć przykre

następstwa. Nieuczciwa konkuren­
cja ze strony posiadaczy kart reje­
stracyjnych spowodować może nie- 
tylko zupełne zamarcie warsztatów 
pracy i brak w przyszłości uzdolnio­
nych fachowo rzemieślników, ale 
także ograniczy źródła dochodów 
i wpływy dla kas państwowych.

Walkę z tem złem należy podjąć 
natychmiast, gdyż sytuacja coraz 
bardziej staje się katastrofalną, a 
statystyka ostatnich czasów wyka­
zuje że armja posiadaczy kart rze­
mieślniczych wzrasta. Dzieje się to 
skutkiem tego, iż większość zredu­
kowanych robotników fabrycznych 
przerzuca się do rzemiosła.

Jeżeli chcemy konkurować, to 
konkurujmy, ale uczciwie, w myśl 
zasady sprawiedliwości: równe pra. 
wa i równe obowiązki.

Józef Banasik.
Starszy ceeliu stolarzy w Sosnowcu

Węgiel z Zagłębia Dąbrowskiego
na rynku angielskim .

Depesze wczorajsze doniosły, że 
w Anglji rozpoczęła się istna burza 
spowodu sprowadzenia poraź pierw 
szy transportu węgla polskiego, w 
ilości 1600 ton, na potrzeby papierni 
„Bovater“.

Węgiel polski jest tańszy i co do 
gatunku odpowiadał baardziej wy­
mienionej papierni, niż węgieł an­
gielski.

Pod naciskiem opinji publicznej 
zarząd papierni musiał wydać spec 
iałny komunikat, w którym wyja­
śnił przyczyny sprowadzenia do 
Anglii węgla polskiego.

„Inny“ nacisk wywarty został na 
prasę angielską, która uderzyła na 
alarm, widząc w konkurencji węgla 
polskiego poważne niebezpieczeń­
stw© i załamanie się dotychczaso­
wej polityki angielskiego przemy­

słu węgłowego, który ostatuio umo­
wami oehronnemi wymuszał popro 
stu ekspansję swoich czarnych dja- 
mentów poza ojczyste granice.

Pierwszy transport wywołał w 
Anglji burzę. Takich transportów 
Anglji zakupiono 8 tys. ton węgla, 
ma iść więcej, bo o ile wiemy do

Według posiadanych przez nas 
informaeyj węgiel ten zakupiła, nie 
papiernia „Bovater“, leez kopalnia 
angielska, dostarczająca stale węgla 
papierni. Nie mogąc dostarczyć od- 
pow’- dnie-ro ooti-z^bnesro do pro­
dukcji gatunku, węgiel ten zakupiła 
w Polsce, sprowadziła do Anglji i do 
stacćWrłu klientowi.

Węgiel zakupiony został w jed­
nej z kopalni w Zagłębiu Dąbrów 
skiem.

Szklarnia zawiercka
została uruchomiona

Jak donosiliśmy wevoraj dyrek­
cja szklarni w poniedziałek rano 
zwolniła z pracy 400 robotników za 
to, że przepracowali oni w sobotę 
tylko 8 godzin, zamiast 8. co przewi 
duje nowa ustawa.

W ciągu całego dnia wczorajsze 
go toczyły się petraktacje. Przed 
południem inspektor pracy odbył 
konferencję z dyrekcją fabryki, ro­
botnicy odbyli nadzwyczajne zgro­
madzenie w sali ZZZ, na którem 
między innemi postanowili trwać 
przy powziętej uchwale. W godzi- 
nacu popołudniowych odbyła się 
konferencja przedstawicieli robotni 
ków z inspektorem pracy. Wieczo­
rem odbyła się znów konferencja 
między przedstawicielami robotni­
ków, a dyrekcją fabryki przy współ 
udziale inspektora pracy.

W wyniku tej konferencji usta­
lono całv szereg spraw i zdawało się 
że w dniu wczorajszym fabryka zo­
stanie uruchomiona, niestety przy­
byli rano do pracy hutnicy zastali 
bramy fabryki zamknięte. Wobec

Unja polskiego przemysłu górni 
czo - hutniczego zwróciła się do iz­
by przemysłowo - handlowej w So­
snowcu z prośbą o poparcie w mini- 
sterjum komunikacji sprawy prze­
dłużenia łinji kolejowej Ząbkowice 
— Grodziec i połączenia jej ze sta 
eją Brzeziny Śląskie.

Z uwagi na to, że roooty powvż 
sze ze stanowiska przemysłu węg

Styczeń

KALENDARZYK
Dziś: Antoniego opala 
Jutro: Pryski panny 
Wschód słońca: 7. 16 
Zachód słońca: 15.52

RADU O
W ARSZAW A.

Środa, 17 stycznia.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka

7.20. Pły<y. 7.05. Dz. poranny. 8-00. Pro­
gram na dz. bież. 11.40. Coiiz. Przegl. 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
P łyty  12.30. Wiad. meteor. 12.55. Dz. 
połudn. 15.25. Kom. gospod. 15.40. Tr. ze 
Lwowa. 15.55. P łyty . 16.10. Program dla 
dzieci starszych. 16.40. Skrzynka poczt.
16.55. 12 koncecrt z cyklu Muzyka Nie_ 
podległości Polski. 17.35. Tr. ze Lwowa.
17.50. Skrzynka poczt. 18.09. Łowiectwo 

ochrona przyrody. 18.20. Muzyka lek­
ka, 19.00. Program na dz. nast. 19.05. Roz 
maitośei. 19.25. Na pograniczu lit. i rze 
ezywistości. 19.40. Wiad. sport. 19.47. 
Dz. wiecz. 20.00. M yśli wybrane. 20.02. 
Koncert popul. 20.30. Piosenki w wyk. 
Hanki Ordonówny. 21.00. Peijeton kar­
nawałowy. 21.15. Współczesna lit. forte 
pianowa. 22.00. P łyty . 22.30. Muzyka ta 
ueezna. 23.00. Kom. meteor, i  kom. poli 
eyjny. 23.05. Muzyka tan.

KATOWICE.
Środa 17 stycznia.

7.00. A ud. por. z Warsz. 8.00. Tr. z 
Poznania. 11.35. Program na dz. bież. 
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad_. bież. 
11.-57. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. P ły­
ty. 12.30. Kom. me.eor. 12.55. Dz. polud.
15.20. Giełda zbożowa. 15.25. Kom. z War 
szawy. 15.40. Ar.ie i pieśni ze Lwowa.
15.55. P łyty . 16.10. Program na dz. na­
stępny. 18.40. Skrzynka poczt. 16.55. 
Koncert z Warsz. 17.25. Recital śpiew.
17.50. P łyty . 18.00. Tr. z Warsz. 19.00 
Program na dz. nast. 19.05. Rozmai oś_ 
ci. 19.10. Gospodyni Śląska. 19.25. Tr. z 
Warsz. 19.43. Kom. sport. 19.47. Tr. z 
Warsz. 23.00. Skrzynka poczt, w jqz. 
franc. Z K ie lc .

tego robotnicy zwrócili się do sta­
rosty Konopackiego, z prośbą o za­
jęcie się tą sprawą. Starosta zwołał 
natychmiast konferencję, w której 
udział wzięli przedstawiciele fabry­
ki, robotników i inspektor pracy. 
Na konferencji tej przedstawiciele 
robotników złożyli piśmienne oświad 
ezenie. że opuszczenie fabryki po 
przepracowaniu 8 godzin w ub. so­
botę uważają za zwykły strajk de­
monstracyjny. Odmówili natomiast 
wyrażenia zgody na nowy regula­
min pracy, gdyż zostanie to omówio 

- -v. , ...» ...
w najbliższych dniach odbyć sie ma 
ją pomiędzy przedstawicielami ro­
botników a przedstawicielami fa­
bryki.

Na skutek tej konferencji w 
dniu wczorajszym fabryka została 
unieruchomiona. Pozatem wr godzi­
nach popołudniowych przedstawi­
ciele robotników odbyli dodatkową 
konferencję z inspektorem pracy, 
wieczorem zaś odbyło sie walne ze­
branie wszystkich szklarzy.

(k) Gs°biste. K ierownik koaiisarja. 
tu m. K ielc W acław Unger, zarządze­
niem p. prezydenta Rzplitej odznaczo­
ny został krzyżem niepodległości.

(k) Zabawa na niezamożnych ucz­
niów. Staraniem zarządów zrzeszeń ro. 
dzieielskieh przy seminarium i  gimnai 
jum im. Stefana Żeromskiego w Kiel 
each odbędize się w dniu 1 lutego rb. o 
godz. 8.30 wiecz. w salach klubu wrze; 
dników państwowych (Gmach wojewó 
dziwa) zabawa taneczna nazwana 
„Kryzysową^ ze względu na bardzo 
niskie ceny wstqpu 1 zł. 50 gr., pomim* 
całego szeregu atrakcyj, doborowej mu 
zyki, obfitego i również tapiego bufe­
tu itp.

Czysty dochód przeznaczają zrzeuze 
nia na pomoc niezamożnej młodzieży 
oraz na kolonje i obozy harcerskie.

Zaproszenia wydają sekretarjaty  
wymienionych zakładów naukowych.

Pocieszenie wielkie dla 
lących się. Znów się ukazały 
szwedzkie nożyki:

„REGAŁ", «LEO LUX«, 
„EJERS“.

 Żądać wszędzie. — —
P rz e d sta w ic ie ls tw o  

Józef Śpiewak, Kielce.

W soraw ie  rozbudowy linii koleiowej
Ząbkowice — Grodz ec — Brzeziny Siasfeie

lowego Zagłębia Dąbrowskiego są 
jedne z najpilniejszych, gdyż w ten 
sposób Zagłębie otrzyma połącze­
nie drogą bezpośrednią z uruch >- 
mioną magistralą koleje -vą Śląsk — 
Gdynia ,izba w całej rozciągłości 
poparła postulat unji i wypowie 
działa się za sfinalizowaniem powyż 
szych robót przy pomocy funduszu 
pracy.

(k) Znów kradzież drzewa na tarta- 
tu Dqhskich. Michał Jagielski, zam. aa 
przedm. Piaski nr. 33 zameldował, że w  
końcu nb. roku z jego lasu na Szydłów  
ku złodziej ściął mu 2 sosny, wart. 30 
zł,.

Jagielski będąc onegdaj w tartaku  
Dębskich w Kielcach, rozpoznał leżące 
na placu sosny % które zostały mu skra 
dzione.

(k) IVżar wskutek wadliwaj konstrn 
kej! komina. We wsi Podlesie po w. 
włoszczowskiego w zagrodzie Marjan_ 
ny Ludwikowskiej wybuchł pożar, któ 
ry strawił dom m ieszkalny i 75 klg. ży 
ta wart. 1900 zł.

Pożar powstał wskutek wadliwej 
konstrukcji komina.
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Niefortunna wizyta ślązaka
w podejrzanem mieszkaniu w Sosnowcu

„Gościowi" skradziono 449 złotych

Z Zagłębia.
T E a T R  Ml f c’ J S K I  

W SOSNOWCU-
Środa, dnia 17 bm. o godz. 20.15 — 

„Białe Fartuszki". Ceny najniższe, ca 
ly parter 1 zł. am fiteatr i galerja 50 gr.

Czwartek, dnia 18 bm. o godz. 20.15 
,.Zażarty Automobilista,£. Ceny zni­
żone od 50 gr do 2.80.

Przedsprzedaż biletów w firmie p. 
VV. Czechowskiego, ul. 3 maja.
Początek o godz. 5 wiecz.

 km ---------
KURSY u. P. w. W KOŁACH 

GOSPODYŃ WIEJSKICH.
Staraniem sekcji gospodyń wiej 

skicii w Będzinie, z przewodniczącą 
■ carościną. Bo\ową na czele, utwo­
rzone zostały kursa szkoleniowo - in 
formacyjne z zakresu działalności li 
gi o mony powietrznej i przeciwga­
zowej państwa.

Kursy te działalnością swoją o-
jnni ą wszystkie koła gospodyń 

wiejskich/znajdujące się na terenie 
t 'w irP i hedwri<?V;«co .

 )0(---------
— Posiedzenie rady przybocznej w 

Czeladzi odbędzie się jutro o godz. 7 wie 
ozorem. Na porządku obrad znajduje 
się budżet m. Czeladzi ua rok 1934-35 i 
rzeźni miejskiej i opłat za wodą.

— Z życia koła dzielnicowego B. B. 
W. E. Stary - Sosnowiec i H uta „Milo 
wiee“. Celem nawiązania współpracy 
organizacyjnej, zarząd BBWE- zaprosił 
pokrewne organizacje z terenu dziel 
nicy ua wspólne uuądzyorgauizacyjuc 
posiedzenie. Po powitaniu zebranych, 
prezes Gorzula wskazał cel nawiązania 
kontaktu i współpracy organizacyjnej 
w terenie, przedstawiając 3 konkretne 
wnioski. W dyskusji zabierali głos pp. 
nacz. Woj tyra, reprezentant legjonu 
młodych, P. Giersz, p. Walczyk, i inni. 
Projekt i wnioski przyjęto. Zarządy 
poszczególnych organizacyj wydelegu­
ją  po 2 delegatów, którzy bądą brali 
udział w miesięcznym posiedzeniu za­
rządu kola dzielnicowego BBWE.

— Zebranie dyskusyjne w Sosnowcu
Zarząd kola środowiskowego intełigen 
*sji pracującej przy radzie powiatowej 
'BBWE. w Sosnowcu, podaje do wiado­
mości, że jutro dn. 18 bm. o godz. 7.30 
wiecz. w sali związku zawodowego 
prac. ubezp. społ. w Sosnowcu, ul. 
K ołłątaja 17, odbędzie się zebranie dy 
skusyjne dla członków, sympatyków- i 
wprowadzonych gości. Na zebraniu 
tern zostaną wygłoszone następujące 
referaty: dr. M. Eajs — „Rok 1933 w
Polsce i świacie" i p. K. Ostrowski — 
„Reforma ubezpieczeń" — dyskusja.

— Dobry obywatelski uczynek zrobi 
ly dzieci ze szkoły powsz. nr. 19 w So­
snowcu, mianowicie kółko literacko - 
artystyczne przy tejże szkole zebrało 
54 książki wśród rodziców i znajomych 
i przeznaczyło je dla świetlic. Komi­
sja  społ.-oświatowa pow. będzińskiego, 
dziękując kółku literncko - artystycz­
nemu przy szkole nr. 19 za zebrane 
książki, zwraca się z apelem do mlo 
dzieży szkól powszechnych i średnich< 
aby poszła .śladem szkoły nr. 19 i zbie­
ra ła  dla świetlic przeczytane książki, 
składając je w inspektoracie szkolnym 
przy ul. Prez. Mościckiego nr. 37 I I I  p. 
W porze zimowej w świetlicach, zw-ła- 
szeza wiojskich, panuje wielki głód 
książek .jest to objaw pocieszający ale 
nakłada na społeczeństwo obowiązek 
zaspokojenia tej potrzeby kulturalnej.

— W ystawa °brazów I. Liefaten- 
steina. W tych dniach otwiera się w 
salonach bridźowych w Sosnowcu wy­
stawę obrazów artysty  - malarza I. 
Liehtensteina z Paryża.

W ystawy I. Liehlensteina cieszyły 
się wielkiem powodzeniem prawio wg 
wszystkich wielkich m iasta’h Europy

— , Białe fartuszki** w Czeladzi. W s  ,
nadchodzącą niedzielę sekcja sceniczna 
ochotniczej straży ogniowej w Czela­
dzi w sali kina „Czary1* odegra piękuy 
wodewil ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach K. Kromołowskiego p t. „Białe 
fartuszki1*. Dochód z przedstawienia 
przeznacza się na 9traż. Początek o g. 
B wiecz. punktualnie.

Kroniki policyjne bardzo często no 
tują wypadki okradzenia przyjezdnych 
mężczyzn do Sosnowca przca „córy Ko- 
ryntu‘\  W większości wypadków o„ 
fiarami padają Ślązacy, których łat 
wo można wciągnąć do podejrzanego 
lokalu, gdzie niewiadomo kiedy 1 jak 
zostają ogołoceni z gotówki i wogólo 
ze wszystkich rzeczy przedstawiających 
jakąkolwiek wartość.

Dzielnicą, która słynie w Sosnowcu 
z różnych ciemnych sprawek, a zainie 
szkała przeważnie przez męty spo­
łeczne — jest t. zw. „Ostragórka** z 
ulicami Ostrogórską, Białą i Pańską.

Z chwilą zapadnięcia zmroku uli 
ce te zaczynają żyć swojem nocnem 
życiem. Z meli złodziejskich^ z róż­
nych nor, z chwiejących się bud drew 
nianych, z małych, czarnych i brud­
nych domków — wychodzą podejrzane 
postacie na nocny żer. Tizeba mieć 
dużo odwagi, aby zdecydować się na 
przejście w nocy- przca którąś z tych 
ulic.

Znajduje się tam cały szereg podej 
rżanych lokali i różnych żydowskich 
sklepików, które pod płaszczykiem han 
dlu, uprawiają najrozmaitsze podejrzą-

Przed niedawnym .czasem dono­
siliśmy o bójce, jaka wynikła w 
Sosnowcu między właścicielką do- 

m z róiró - j. a lokatora­
mi z drugiej strony. Krewka gospo-

Jti -wyiaia na giowę lokatorów 
czajnik gorącej wody, lokatorzy 
znów sorawib lanie jej synowi. A- 
wantura uwieczniona została w pro 
tokule policyjnym.

Mamy znów dzisiaj do zanotow t 
nia podoimy wypadek. Tym razem, 
ooza lokatorami, w grę wchodzi a 1 
ministratoT domu Józef Wilczyński 
On to właśnie był sprawcą wywo­
łania awantury, która zakończyła 
Oę tragicznie dla jednego z loka­
torów, Jana Wk'CzOrka.

Napad bandycki
Spokojna wieś Bobrowniki, pow. 

będzińskiego była onegdaj terenem 
napadu bandyckiego.

Drogą z Brzozowie do Bobrow­
nik szły do domu dwie kobiety Lud 
wika Witkowska i Józefa Rubaeho- 
via. Gdy kobiety znalazły się pod 
Bobrownikami w pobliżu mostu na 
Brynicy podbiegł do nich jakiś d<>- 
hrz« zbudowany mężczyzna i zażądał 
wydania pieniędzy. Kobiety na wi­
dok bandyty poczęły krzyczeć i u- 
ciekać. Śmiały bandyta rzucił się 
wówczas na przestraszone kobiety i
j( t( jn a  7, u*
szamotania uderzył jakimś twardym 
n-z^miotem, raniąc dość ciężko w 
głowę.

see do Bukowna specjalno komisja, 
która orzeknie, czy tereny projekto 
wane przez zarząd miasta Olkusza 
do rozrmrcpIownTiio i ihimr-^pnin o- 
siedła zdrowotnego w Bukownie o i 
powiadają warunkom klimatyez 
nym..

Komisja ta w składzie: no. P''of. 
Gałezowskfpgo — architekta aka­
demii SZ+uk pipknvoh up ICeflłroWie. 
burmistrza m. Olkusza. Majew­
ski (mj-o .dr, Goeezvcv, inż Kitźniar- 
s k i c f f O  i  b » W T p b ó w  h r ó - h l  t o r a n  i 
na zasadzie opinj? tej komisji a

ne kombinacje 1 dają schronienie pro 
stytutkóm, złodziejom, paserom i tp.

Sklepiki te są prawdziwą plagą 
„Ostrogórki“. Można być w nich nie 
tylko okradzionym doszczętnie ale ł 
pobitym do nieprzytomności.

Prostytutki wciągają do tych skle 
pików przechodniów, przeważnie Ślą 
żaków, i tam dopiero odbywa się żaba 
wa, która zwykle kończy się niewesoło 
dla gości. W sklepikach, oczywiście, 
potajemnie można dostać wódki i 
wszystkiego, co tylko gość zażąda. Zda 
rzają się bardzo często wypadki^ że 
gość budzi się rano w rowie, ogołoco­
ny ze wszystkiego. W dn. 15 bm. okra 
dziony został doszczętnie w mieszka, 
niu Borensztajna przy ul. Ostrogór- 
skiej 8, mieszkaniec Brzeznia, pow. 
Bielsko, Karol Graea. Łatwowierny 
ślązak wciągnięty został przez dwie 
prostytutki do mieszkania Borensztaj­
na, gdzie spojono go podejrzanej jako 
ścl wódką a następnie skradziono 440 
zł. gotówką.

Czas byłby najwyższy, aby władze 
policyjne roztoczyły nad tą dzielnicą 
baczniejszą obserwację.

Wilcizyński, administł ujący do 
mem nr. 2 przy ul. Okrzei w So 
snowcu, dobrał sobie do pomocy 
swego syna Jozefa i niejakiego Woj 
iłnSi : tinlpiżę ną jv ’ńn-ace^o czyn 
szu lokatora, Jana Wieczorka.

Trzech uzbrojonych \v kije rzu­
ciło się na bezbronnego Wieczorka

cvr» c i a o c : / ) 1)

jąe mu szereg ran ua eałem ciele.
Wieczorek, w stanie ciężkim 

przewieziony został do szpitala, 
wojowniczym administratorem Wd 
czyńskim, jego godnym synalkiem i 
pomocnikiem Wojdasem — zajęła 
się policja, która przekazała ich do 
dyspozycji sędziego śledczego.

na dwie kobiety,
bietami nie da sobie rady począł u- 
ciekać. Na miejscu napadu znalazła 
się zaraz policja, która wraz z oko­
licznymi mieszkańcami urządziła P‘> 
•ścig za bandytą. Pościg ten został 
uwieńczony pomyślnym wynikiem, 
bandytę bowiem ujęto i odprowadzę 
no do miejscowego posterunku po 
licji.

Bandytą okazał się 31-letói Ry­
szard WrOna mieszkaniec Brzozo 
wic na G. Śląsku. W toku śledztwa 
ustalono również że Wrona jest za­
wodowym złodzieiem, karanym inż 
kilkakrotnie za różne przestępstwa.

Wronę pod silną eskortą odsta 
V ’ioma w Będzinie.

i A m eryki.

szczególniej prof. Gałęzowskiogo, 
magistrat olkuski ma przystąpić do 
parcelacji i robót przedwstępnych 
ora')’ do przygotowania planów o- 
słedla.

Szkoda, że magistrat nie uczynił 
lego przed dwoma 1aty? a nie dopie 
ro obecnie, kiedy kilka tysięcy w y­
dane zostało niepotrzebnie na inwe­
stycje nieprodukcyjną,

’ż o n i r r i  n n s ł n -  ' I i-».>r-ij) |y „ o  1.

tu u+woT-zenia w Bukownie osiedla 
zdrowotnego, upłynie jeszcze dużo 
czasu

SZCZĘŚCIE WCIĄŻ W SOSNOWCU
Okazuje się, że mieszkańcy Sosnow 

ca mają stałe szczęście, gdyż znowu W 
ostatniem ciągnieniu Loterji Klaso, 
wej padła większa wygrana w kolektr, 
rze Nr. 1164, obdarzając kilku naszyć a 
obywateli znacznemi sumami. Mo# .i- 
we, że zaczyna się dłuższa szczęśbwa 
„passa** w Sosnowcui życzymy zaceni 
czytelnikom, by ich fortuna nie omi­
nęła, oczywiście o ile posiadają losy 
Lo.erji Państwowej. Do 24 1. m. moi 
na jeszcze wygrać miljon, a nawet- 
dwa miljony,

 0O0---------
ODCZYTY O POŁSKIEM LOTNIC­

TWIE W ZAGŁĘBIU.
Okręgowy wydział oświaty poza­

szkolnej przy polskiej macierzy szkol ■ 
nej w Sosnowcu organizuje w czasie od
17 bm. do 9 marca br. szereg odczytów
0 polski om lotnictwie, bogato ilustro­
wanych przeźroczami i filmami.

Odczyty wygłoszone zostaną we 
wszystkich miejscowościach pow. będzid 
skiego i odbywać się będą codziennie 
według następującego planu- Grodziec, 
szkoła nr. 1, dnia 17 bm., szkoła ur. 2
18 bm. Łagisza, dn. 19 bm., Sarnów itt 
bm. Preczów 21 bm. Psary  22 bm Strzy 
żowiee 23 bm., Wojkowice Kim. 24 bm, 
Żychcico 25 bm., Bobrowniki 26 bm., D o, 
bieszowice 27 bm., Rogoźnik 28 bm., 
Tąpkowice 29 bm-, Pyrzowice 30 om.. O 
żarowice 31 bm., Sączów 1 lutego, Siemo 
nia 2 lut., Góra Siewierska 3 lut., Gu- 
ląsza 4 lut., Dąbie 5 lut.. Wojkowice 
Kość. 6 lut., Trzebiesławice 7 lu t, Ujej- 
sce 8 lut., Gołonóg, szk. nr. 1 9 lut., Ząb­
kowice 10 lut., Tuczna Baba 11 lut., Ło- 
sień 12 lut., Łęka 13 lu t. Okradzionów 
14 lut., Strzemieszyce M. 15 Strzemie­
szyce W. 16 lut., Niemce 17 lut.. Kazi­
mierz 19 lu t. Porąbka 20 lut. Klimon­
tów 21 lut., Niwka 22, Zagórze, szkoła 
n r 1, 23, szkoła nr.- 2 — 24. Józefów 25 
Sosnowiec. Szkoła nr. 10. 26 lut., nr. 16— 
27 Int., szkoła rzemiosł 28 lu t, szkolą 
nr. 19 1 marca, Czcladz. szk. n r 1 i 2 * 
2 marca. Będzin — szkoła n r 7, 3 maro® 
szkoła nr. 1, 5 marca, szkoła nr. 3 6 m ar 
ca szkoła nr. 6 7 marca, szkoła nr. 5 — 
8 marca. Dąbrowa Górn. szkoła nr. 4 f> 
marca rb.
Z WALNEGO ZEBRANIA LEGJONU 

MŁODYCH.
W lokalu Kuźnicy w Dąbrowie od 

było się walne zebranie członków miej 
suowego koła legjonu młodych.

Sprawozdanie z działalności koła 
za rok ubiegły referowali kom. Jabłoń 
ski, szef pracy obywat. J. Torbus i ka 
sowe skarbnik p. Feroń.

Po dyskusji nad sprawozdaniami 
odbyły się wybory:

Na komendanta wybrano p. Z. Cie­
ślaka, na inspektora obwodu p Fr. Pias 
kowskiego. Delegatami na zjazd okrę 
gowy zostali wybrani pp.: W- Sołtysek
1 B. Peroń, na kongres pp.: St. Kuliń_ 
ski i M. Świątek.

— W sprawie budowy domu spolecz 
uego w Sosnowcu. W związku z poda. 
nem przez nas sprawozdaniem o budo. 
wie domu PW. i WF. w Sosnowcu, o- 
pu9zczono pomyłkowo nazwisko pre 
zesa zarządu powiatowego Strzelca p. 
Szenka, co niniojszem uzupełniamy.

— Z łcktorjum powszechnego w So 
snowcu. O narciarstwie, o jego zna 
czcniu i technice wygłosi dzisiaj, w 
środę odczyt prof. L. Mazurek Odczyt 
odbędzie w lokalu „Kuźnicy" ul. War 
szawska 22. Początek o godz. 7-30 wiec a, 
Wstęp dla starszych i młodzieży bez­
płatny.

— Zabawa taneczna w Milowicach. 
Urzędnicy kopalni w Milowicach urzą 
dzają w dniu 20 bm., tj. w nadchodzą­
cą sobotę zabawę taneczną w salach to 
warzystwa „Lira“ przy kop. „Milowi 
ee“. Początek o godz. 9 wiecz. Wstęp
2 zł.

— Odczyt o powstaniach górn oślą. 
skich w Będzinie. Dziś o godz. 7 wiecK, 
w sali świetlicy dla bezrobotnych w 
Będzinie odbędzie się odczyt inż. Jan® 
Stefańskiego na temat powstań gór­
nośląskich.

— Z życia OMP. w Strzemieszycach 
Zarząd ogniska OMP. w Strzemieszy­
cach tą drogą składa podziękowanie o. 
fiarodaweom książek na rzecz bibłjoto 
ki ogniska _ która obecnie posiada 360 
tomów-

Znów krwawa bójka
na tle mieszkaniowem

Dzielna obrona kobiet — Schwytanie
bandyty.

1 ‘uidyta, vvi'Gne jednak, że z ko

Czy w Bukownie bedzie osiedle zdrowotne ?
Komisia na mieiscu przyszłej budowy.
W vih. niedziele zjechała na miej
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ZWIĄZEK TEATRÓW AMATOR­
SKICH W ZAGŁĘBIU.

Sekcja teatrów i chórów przy po 
wuuowoj komisji społeczno . oświato 
wej, doceniając wielkie znaczenie 
teatru ludowego dla rozwoju kultury 
artystyczne, postawiła sobie, jako cel, 
ożywienie, ujednostajnienie i skoordy 
nowanie prac sceny amatorskiej na 
terenie powiatu będzińskiego.

W tym celu zaprasza gorąc-o wazy 
stkie organizacje, pielęgnujące teatr 
ludowy, amatorski; na zjazd delegatów 
zespołów teatralnych, który się odbę 
dzie dnia 21 s.ycznia, o godz. 11, w Dą 
browie, w lokalu szkoły powszechnej 
nr. 5 przy ul. Konopnickiej 36.

Celem tego zjazdu będzie, m. inne- 
H>i, utworzenie powiatowego związku 
teatrów ludowych. Sekcja teatrów i 
chórów zachęca wszystkie zespoły 
teatralne do wysłania delegatów’ na
ten zjazd.

-oOo

List do zarządu  ligi morskiej i kolonialnej
w Sosnowcu

1 Olkusza

Z Zawiercia.
OSOBLIWI PASAŻEROW IE 

NA GAPĘ.
Na stacji kol. w Zawierciu przytrzy 

nano dwucb osobliwych pasażerów na 
;apę Antoniego Głąbią i Marcina OL 
■Zyka, Przyjechali pociągiem towaru- 
rym, a przejażdżkę o wątpliwej przy 
jemuości urządzili sonie, — jak twier 
Izili, — dla zabawki.

Ponieważ jeden z ^kawalarzy ma. 
>8 lat, a drugi tylko 49, pociągnięto ich 
lo odpowiedzialności.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skaza) 
wczoraj ohudwueh sędziwych pasaże 
rów na gapę po tygodniu aresztu.

Obaj pochodzą z Poraja
 oOo--------

(z) Z działalności koła BBWR. w 
Wyszkowie. Zreorganizowane koło w 
Myszkowie przejawiał bardzo inteusy 
vną działalność w pracy kulturalno 
iświatowej i społecznej. W trosce  ̂ o 
alżenie niedoli bezrobotnym zainicjo­
wał prezes koła p. Ośko Jan składkę na 
rzecz najbiedniejszych gminy Mysz_ 
iów zamiast życzeń świątecznych i no 
woroeznyeh. Zbiórka dała 'ł. 89.20, któ­
rą to kwotę przekazano gminnemu ko­
mitetowi funduszu praey w Myszko-

Szeroki ogói obywateli ni. feo- 
snowea i okolicy, wiedział od szere­
gu lat. że w Sosnowcu przy ulicy 
Parkowej nr. 1 miała swoją siedzi­
bę instytucja, która miała wdzięcz­
ne pole działania, a mianowicie pro 
pakowanie mocarstwowośei naszej 
na morzu, jak również handlu na 
szerokich szlakach wodnych.

W pierwszych latach swego i- 
stnienia L. M. i K. miała markę uro 
bioną i każdy wiedział, że zarząd 
pracuje i praca ta była widoczno, U 
rządzona była przystań, w której 
na czarnej fali naszej Przemszy ko 
łysał się dumny ze swych podróży 
do Gdyni „Zagłę.biak", w otoczeniu 
flotyłi kajaków, urządzono wy­
cieczki i t. d., a teraz?

Od roku 1928 na czele LM i K. 
stoją osoby, zdawałoby się pełni e- 
nergji i dobrych chęci postawienia 
L. M. i K. na odpowiednim pozio­
mie, w myśl dewizy „Cała Polska

frontem do moiza“. Tymczasem w i 
dząc kilkuletnią pnaeę obecnego za 
rządu, wydaje się, że zależy tym 
panom na pognębieniu tak poiyteca 
nej instytucji, jaką jest LM. i K. 
— Ostatnio idąc ul. Parkową ma 
się wrażenie, że LM. i K , wraz z 
całym inwentarzem żywym i mart 
wym, utonęła w Przemszy.

Panowie z zarządu — bierzcie 
przykład z oddziałów: w Maczkach, 
lub choćby takim Hrubieszowie, któ 
ry istnieje od roku a już ma około 
500 członków, pływalnie i rozwija 
intensywną działalność w różnych 
kierunkach.

Szanowny zarządzie! Obywatele 
patrzący w stronę starego poczciwe 
go Bałtyku czekają na przebudzenie 
się LM. i K. w Sosnowcu po pięcio­
letniej śpiączce. Pracy jest dużo 
i to co się przespało trzeba odrobić.

A więc czekamy!
Z. Słermon.

Za zalegle zarobki -- zabrali cegłę.
Sprawa przeciwko robotnikom w sądzie 

okręgowym w Sosnowcu.
W sądzie okręgowym w Sosnow 

en odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko jedenastu byłym ribotn; 
kom zakładów ceramicznych w Ła­
zach: Józefowi Winklerowi, Jano­
wi Wo jturze, Juljanowi Bogackie

Z Nowym Rokiem 1934 rozpo­
cznij nowe życie, składając swe, 
nawet najdrobniejsze, oszczędno 
ści w KOMUNALNE! KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI powiat. Za­
wierciańskiego w Zawiercia.

W I O .

mu, Antoniemu Jaskóle. Władysła­
wowi Mateji, Romanowi Wawrzcza 
kowi, Władysławowi Strzesze, Sta­
nisławowi i Marcinowi Gachom, Ja 
nowi Kicie i Stanisławowi Boguc­
kiemu, wszystkim mieszkańcom l.az

Robotnicy ci stanęli pod zarzu­
tem, iż podczas _ spisu inwentarza 
do masy upadłości łazowskich zakH 
dów, samowolnie zabrali kilkanaście 
tysięcy cegieł na poczet zaległych 
im wypłat. Skarga zaizuc.-da im 
zwykłą kradzież.

Wszyscy skazani zostali na mie­
siąc aresztu, który darowano im ot 
zasadzie amnestji z ub. reku.

eda, efoueu i daf&m/cA

(ol) Posiedzenie komisji rozjemczej
w sprawaeh rolnych w Olkuszu. W du.
25 bm. w Olkuszu odbędzie się posiedź* 
nie komisji rozjemczej, która rozpa­
trywać będzie szereg spraw, dotyczą­
cych prawy robotników na roli. Konfe­
rencji przewodniczyć będzie inspekt©* 
pracy w Sosnowcu.

(ol) Z przysposobienia rotuicN?*® 
Pcw. olkuskiego. W sali konferencyjnej 
rady powiatowej w Olkuszu cdbyto sią 
posiedzenie powiatowej komisji przy­
sposobienia solniczego, celem usiałem* 
programu pracy na okres zimowy » 
uchwalenia budżetu na r. 1934. Program 
ten przewiduje: 4-dniowe kursy w Trzy 
eiążu w dn. 27 bm. i jednodniowo kursy 
w czasie od 5 do 20 lutego rb w Okecła- 
le. Gioble, Suloszowej i Wolbromiu.

Budżet uchwalono w wysokości zA 
900 na nagrody z tej sumy przeznaewt- 
no zŁ 350.

Na posiedzeniu powiatowej komisja 
p. w. reprezentowane były następując© 
organizacje: „Strzelec" — przez p. J»
Marusieńskiego, S. M. P. — przez k a , 
Szczygielskiego, kółko młodzieży „Wi­
ci" — przez Myszora i  ,!Siew“ — praas 
p. Kozła. Pozatem w posiedzeniu komi­
sji brali udział: pp. dyrektor szkoły r«D 
raczej w Trzyciążu inż. Kulbaeki i »- 
gronom powiatowy p. Patarski.

Na posiedzeniu przewodniczy! woje­
wódzki inspektor p. w. p, Pniewski * 
KieJe.

 :0 :-----
(ol) Władze strażackie p twiatu olkia- 

skiego. Władze wojewódzkie straży og­
niowej w Kielcach zamianowały tymea, 
zarząd oddziału p> flbatowego straży og­
niowej w Olkuszu w osobach: pp. sta­
rosty Gliszczyńskiego (prezes), Konst 
Królikowskiego (I wiceprezes). Edward 
Kwapisz z Pilicy (U wice prezes), Bola 
sław Gnatowski z Olkusza, Bronisława 
Pojda z Kluez, dr. M. Truszkowskiego 
z Łaz sułoszowskieh, Stanisława Oł® ~ 
wackiego z Zadroża i st, instruktora N„ 
Kałkowsldego z Olkusza, jako eałonhów 
zarządu.

Kadencja tymczasowego zarządu pn 
trwa do 18 bm., w tym dniu bowiem o l  
będzie się pierwsze zebranie oddzio?® 
powiatowego, na którem wybrane zosty 
ną nowe władze straży w powiecie.

Należy dodać, że według nowego 
tutu, dawno walne zgromadzenia, za­
mienione zostały na rady powiatowi 
które składać się będą wyłącznie z pro 
zesów i uac-zelników straży z całego pi 
wiatu, oraz z przedstawieni starostwa, 
wydziału powiatowego i P. Z. N. W.
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POWIEŚĆ.

W A M P I R

SPÓDNICY
— Będę i tem pamiętała — w y­

rzekła.
— Spodziewam się! Pozyskałaś 

pani dla siebie przywiązanego przy 
jaciela, i niezadługo przekonasz się, 
że pani zrobiła dobry interes... Do 
jutra zrana...

Uo jutra...
Oboje wspólnicy (boć milczenie 

Terriena w sprawie morderstwa, 
popełnionego w i<-go oczach, czyniło 
go wspólnikiem moralnym) uścisnęli
się 'za ręce i rozstali.

Garbuska wróciła na ulicę Au- 
bry-Rzeźni ba.

Co się tyczy dawnego depen­
denta udał się na ulicę sw. Dyoni- 
zego i wszedł do kawiarni, gdzie 
nań czeka! Prosper Rivet.

— I cóż — zapytał tenże.
— Mozesz iuz 'śó do wdowy — 

odpowiedział Terrien. — Interesa 
nasze prawie są już ukończone... 
Jutro nastąpi podpisanie aktu, a 
w ciągu 24 godzin możesz mi, Pro­
sperze, powinszować zostania wla 
ścicielein iednego z naiwskowniej- 
szveh tv Paryżu przedsiębiorstw.

Młodzi ludzi porozmawiali jesz 
eze z soną czas jakiś, poczem Pro­
sper opuścił swego zręcznego ćj- 
ratioę, przygotowany już zupelnm 
do sceny, jaką miai odegrać przy 
ulicy A ubry-Rzeźnika.

Wszedł do domu Tordier i za­
dzwoni! do mieszkania wdowy.

Dal się słyszeć w mieszkaniu od­
głos kroków, drzwi się otworzyły 
i ukazała się Jalja.

Zobaczywszy pięknego komiwo­
jażera, wydała okrzyk radosny a 
twarz jej zajaśniała szczęściem

— Nareszcie powróciłeś, mój 
drogi przyjacielu! — wyrzekła, uj­
mując go za ręce i wciągając do 
mieszkania — z jakaż niecierpliwo­
ścią oczekiwałam ciebie... No. czyś 
miał dobra pod>-ń->J fVvS nie razbyt 
zmęczony?... Jadłeś śniadanie?

Garbuska miała serce tak prze­
pełnione. że pytania jej się wymy­
kały z ust, pomimo jej wiedzy, i zu­
pełnie bez ładu.

Zresztą nie dała czasu Prospe- 
i owi na odpowiedź.

Stanęła przed nim z oczyma roz

szerzonemi i z ustami drżącemi, glo 
sem, rozgorączkowanym namiętno­
ścią, wyszeptała:

— Nie pocałujesz mnie, Prospe 
rze?

X.

Piękny komiwojażer nie prze­
widział tego małego szczegółu i był 
nim zaskoczony prawdziwie.

Dla powodzenia jednak komedj;, 
w której miał jednę z dwóch głów-; 
nych ról, niepodobna było uchylić 
się od wykonania.

Wahanie zbyt widoczne mogłoby 
wszystko skompromitować.

Zauważyliśmy na początku tego 
opowiadania, że głowa szczególnej 
piękności stanowiła sprzeczność z 
ohydnie bezksztaltnem ciałem Jułji 
Tordier, co czyniło to zadanie łat- 
wiejszem, moźliwszem.

Prosper, zdobywając się na całą 
odwagę, nachylił się.

Garbuska, wspinając się na pal­
cach. zarzuciła mu na szyję ręce 
wychudłe, ręce, nieproporcjonalnie 
długie jak u małpy i, przyciągając 
go do siebie, nadstawiła mu usta.

Zdołał je zręcznie wyminąć i wy • 
cisnął dźwięczny pocałunek na czoło 
wdowy, która, jak uczuł, zachwiała 
się, prawne nieprzytomna.

Pocałunek ten prądem elektryeą 
nym przejął ciało tej potwornej 
istoty.

PTosper zrozumiał, i i  trzeba się 
pilnować z zimną krwią, jak mu za­
lecał Józef Terrien, i odrazu po­
wściągnąć te objawy czułości.

Zlekka odsuną! ręce Julji i 
całą.

— Pytała mnie pani przed ebwa 
lą — wyrzekł tonem bardzo jowial­
nym — czym miał dobrą pjdrói, 
czy jestem zmęczony i czym jad! 
śniadanie... Na to pani odpowia­
dam: Podróż mi się powiodła... Przy 
jechałem przed dwudziestu minuta 
mi i z kolei wprost przyszedłem d-D 
pani... Jestem zmęczony, jak czło­
wiek, eo przepędził całą noc w wa­
gonie, nie zmrużywszy oka ani nu 
chwilę... Nie jadłem śniadania i lite 
rałnie umieram z głodu.

— O! mój biedny Prosperze! — 
zawołała wdowa — czemu nie po­
wiedziałeś mi o tem natychmiast?

— Bo pani mi nie dała na te 
czasu!

— To prawda! Z radości, zesra 
ciebie zobaczyła, zapomniałam •& 
wszystkiem!.. Ale szczęście, żens. 
przewidując twój powrót, przygot® 
wałam jakie takie śniadanie, bo sp® 
dziewałam się ciebie, będąc pewną, 
że mnie przedews- .okiem odwie­
dzisz. Ja również rr-v >ńe brałam d® 
ust dziś zrana... Nie wiem. iaki mnie 
instynkt ostrzegał, że będę miał® 
szczęście jeść. śniadanie z moim dro­
gim przyjacielem Prosperem... lis- 
stvnkt ten mnie nie zawiódł.. te 
też jestem szczęśliwą, szczęśliwy 
bardzo szczęśliwą!

8 .  C. Si
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WT11 Tl 13-il CnannuriPii   HmlinWUO ™ ®  WMH ■  wW P. T. BaL, Sosnowiec — Drukować

nic będziemy.
W P. L. Ł ,  D ąbrow ą — Tem at nie 

w yw ołał zainteresow ania. Ł acina w 
Fzkćle zawodowej — to balast.

W P. BoL Sikorski, K lucze — Żąda. 
nych iu form acyj udzieli P an u  Bank 
Gospodarstw a K rajow ego, lub F u a . 
dusz , P racy , W arszaw a, A leje Jerozo­
limskie.

W P. W. Porębski, Sosnowiec —S pra
wa została już  w yjaśniona, pańskiego 
lis tu  drukow ać nie będziemy.

W P. E . B artosiński, Gołonóg — Za 
rzu ty  zaw arte  w a rty k u le  są poważne, 
N ajlep iej byłoby, aby  P a n  zwrócił się 
w prost do sąd u  okręgowego (w ydział 
handlow y). -

W P. J . M ielińskią Sosnowiec — W y 
d ruku jem y  w najbliższym  czasie.

„N arciarz", Będzin — W  dni przed­
świąteczne. N a Zakopane frekw encja 
słaba. D alej — to zrozum iałe.

W P. Z. P -ski, D ąbrow a — W iersz 
slaby, nie do druku.

.,P ła tn ik ‘«, Sosnowiec — Pom óc P a ­
nu może ty lk o : urząd skarbow y w So. 
siiowcu.

W P. St. Z„ Sosnowiec — Spraw ę 
paszportów  zagranicznych załatw ia 
tylko s arostw o. •

„Zainteresow any^, K itlcc  — Od 1 
stycznia 1834 r.

W P. J  . Za w ada_ Sosnowiec — S k ar 
gę należy skierow ać do sądu.

„Ł ek a t°r“. Będzin — Grozi eksm isją. 
P isa liśm y już  o podobnym  w ypadku, 
przestrzegając przed konsekw encjam i.

W P. A. Kr.. D ąbrow a — Spraw ę ó 
której P an  piśze — poruszym y w 
,,I?xpreśieĄ

W Kaieidoskopis 
świata

SZ A N T AŻ Y.8'f  A  : KRÓLEW SKI 
Rozgłosu em echem n d b iła s ię w  

A n glii wiadomość . o aresztowaniu 
43-letniego inżyniera Clarence God 
dard Haddona, oskarżo #ęgo o szan- 

' d g, angielskiego. 
Clarence Haddon, były urzędnik 

administracji brytyjskiej w  Indiach 
.s'e za nienrawcgo syna kstę 

1 dr Clarence, brata króla Jerzego.
• r*~i o<i/brom  r>;'on;odzy z ty- 

,OĘp,Tf>7-, pocho­
dzenia. Kancelarja królewska otrzy 
mała szereg listów, grożących ujaw 
nieniem pochodzenia Haddona w  
razie odmowy wypłacenia, żądanej 
surnv.

Snrawa powędrowała do londyń 
skie^o sadu karnego.

Haddon broni się „słusznością 
swego zadania z tytułu pochodze­
nia". Prosi o zbadanie świadków i 
dokumentów.

Sod-da nie Sprzeciwił się zbada 
niu wskazanych przez oskarżonego 
świadków.

PO DARK I DLA POLICJI 
R ZYM SK IEJ.

W święto Trzech Króli ulice 
Rzymu przedstawiały oryginalny 
widok. Policjanci, stojący na „wy 
sepkach" i regulujący białemi pał 
kami stłoczony i ożywiony ruch u 
liey — otoczeni byli stosem — bu 
lelek wina. likierów, paczek papie 
rosów. ciastek, koszy owoców i in­
nych podarków

B yły  to dary automobilistów. 
Złożyli dni w ten sposób dowód sWe 
go uznania zasług policji, regulu­
jącej ruch uliczny stolicy włoskiej. 

K RÓ LIKI N A  T A H IT I. 
Pew ien eksporter z miasta Syci 

ney otrzyma! zamówienie od agen­
ta z Tahiti na dwa tuziny królików-: 
reproduktorów.

Zamówienie to wywołało o!brzy 
>'e wzburzenie. Króliki . powodują 

•ui,,— ,,;0 Łr„,Rfns5,OT1i(, ,v Australji 
Niszczą zasiewy i zbiory. Zagrody 
druciane wznoszone na.połach, oka 
- ały się bezskuteczne' .Gryzonie bo­
wiem podkopują się pod nie.

Prasa zapytuje. czv . władze Ta 
hiti świadome są niebezpieczeństwa 
jakiem grozi wwóz, 24 ch królików11.

P. Szyja Zilbercwajg wcale nie —- W iesz pan co? Jabym się 
był zadowolony ze swego wspólnika chciał ożenić z pańską córką, 
p. Bernarda Ajfelda. Dawał mu to — Żebym nie był jej ojcem, to 
często do zrozumienia i był bardzo bym też chciał — um iechnął się  
zdziwiony, gdy pomimo to, p. Ber- ironicznie p. Czyja. — Fajna dziew 
nard oświadczył mu pewnego razu. czynn, to ona jest.

Zdruzgotany okręt
Niezwykła katastrofa w porcie

W holenderskim porcie Lardir.- 
,gon w y d a rz y ła  się niezwy­
kła katastrofa, która spowodowała 
śmierć 2 osób i kilku rannych-

Podczas przeładowywania rudy 
żelaznej z okrętów oceanicznveh na 
dunek Renem do Niemiec, nagle zła 
statki mniejsze, mające zawieźć la ­
ma! się jeden z filarów podtrzymu­
jących kran który należy do n ajw ę  
kszych kranów portowych w Euro 
pie i większa część konstrukcji że­
laznej zawieszona nad wodą ru­
nęła.

Na pomoście żelaznym znajdo- 
wał się  właśnie wózek z 28 tonnami 
rudy. Cały masyw runął na stojący

pod nim niem ecki statek ,,A1- 
stadt“, który złamał się w połowie 
i w  krótkiej chwili zatonął.

Na statku po większej częś i 
już wypełnionym ładunkiem, znaj­
dowali sic dw'p i ohotniev'portowi, 
którzy nie zdołab się  wyratować;

K ilku niemieckich marynarzy 
na czas jeszcze wyskoczyło z toną­
cego statku.

Okręt „Bald-.r'k stojący tuż o- 
bok, z którego właśnie wyładow y­
wano rudę. odniosl poważne uszko­
dzenia przy spadaniu części konstru 
kcji żelaznej. Przystąpiono natych 
miast do wydobycia z wody resztek 
kranu ładunkowego.

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Ciekawy sposób obrony sędziów 
z ppdkplegium w Sosnowcu.

Czy niektórzy sędziowie za otębiowscy 
byli i*rźekupywani ?

W  uh. n iedziele  odbyło .się w Często 
chowie w alne zebranie, kieleckiego o- 
kręgowego kolegjm n sędziów, przy  u- 
dziala 42 sędziów. Obradom  przewodni 
ezył mec. M arkowicz.

Po udzieleniu abso lu torjum  ustępu 
jącem u zarządowi, w yw iązała się oży. 
w i°na dyskusja  nad  spraw a rzekom e, 
go przekupstw a kilku sędziów Zagłę­
b ia  D ąbrowskiego. Z ebrani stw ierdzili 
jednogłośnie, że zarzu t ten  jest goło­
słowny i zmierza do podw ażenia auto- 
ry te tn  i zniesienia an tonom ji koleg- 
ju in  sędziów.

Do nowego zarządu weszli pp. mec. 
M arkowicz, sędzia Miszewski. prof. Hy­
la, Zaleski i G lajcar. D elegatam i na 
w alne zebranie polskiego kolcgjum  sę. 
dziów w ybrano mec. M arkowicza i Ro_ 
senzweiga z Częstochowy oraz Słom . 
ezyń^kiego, M azura i B erlihera  z Za­
głębia.

W końcu zebrani uchw alili wręczyć 
odznakę honorow ą p. E giersk iem u w n- 
znaniU: zasług  d la ,OKS.

O to k ró tk a  re lac ja  z zebran ia  sę­
dziów.

W  całej te j spraw ie zastanaw ia nas

d-LAX* T 1

tylko jeden fak t, w ja k i sposób zebrkić 
m ogli „stw ierdzić jednogłośnie, że Na­
rz u t przekupstw a n iektórych sędziów 
w Zagłębiu jest gołosłowny i, że zm ie. 
rza  do zniesienia an tonom ji kolegjum  
sędziów.

Czy panow ie sędziowie obejrzeli ak 
ta  kom isji podokręgu Zagłębia, prow a 
dząeej dochodzenia w spraw ie przekup, 
stw a sędziów?!

J a k  nam  wiadomo kom isja posiada 
dowody przew inień 11 sędziów. jak  
więe wobee tego w ygląda sw oista obro 
na sędziów, którzy  w żaden sposób nie 
chcą się przyznać otw arcie do tego, że 
w ich gronie  panow ały  nieporządki.

W  pryw atnej rozmowie niektórzy 
sędziowie przyznają , że w podkolegjum  
jest k ilku  nieodpowiednich członków.

Ale, czy przez ukryw anie  brudów, 
można dążyć do u trzym an ia  au to ry te ­
tu !

B rudy  trzeba wymieść, a  dopiero 
wówczas sędziowie podkolegjum  w So­
snowcu, żądać będą m ogli poszanowa­
nia ich a u to ry te tu  i  prestiżu  wśród 
sportowców.

Kronika
X Szkoła górniczo - hu tn icza (D ą. 

browa) — W arta  (Zawiercie) 4:2 (1:1, 
2:0, 1:1). D rużyna hokejow a szkoły gór 
niczo .  hutniczej w  Dąbrowie, baw iła 
w ub. niedzielę w Zaw ierciu, gdzie re- 
zegrala mecz koleżeński z W artą .

Zawody zakończyły się wynikiem  
4:2 na korzyść drużyny szkolnej. 
B ram ki strze lili: C zarnota 3 i  S karba  1

X T urn iej p ing  - pongowy w S trze­
m ieszycach. Sekcja p ing  _ pońgowa og 
niska OM P, w Strzem ieszycach w 
dniach 27 i 28 bin. urządza tu rn ie j p ing­
pongowy. O rganizacje, pragnące wziąć 
udział w tu rn ie ju , proszone aa o wcześ 
niejsze skomuuikow-anio się  z zarządem  
ogniska.

X Ząwody hokejowe w Kluczach. Od
był się w ub. niedzielę interesujący 
męcz Hokejowy na lodzie w papierni

„Klucze" pomiędzy d rużynam i: kola
! )ik. - oświąt. pap ie rn i „Klucze" i' k o ­
ła sportowego ..W olbrom" z w ynikiem  
3:0 (1:0, 1:0, 1:0) na korzyść pap iern i 
..Klucze". '

B ram ki zdobyli: dwie T. Latoś i jed ­
ną W  TOsza. Sędziował dov rze p. j .  Bu 
kow,ski. Z go.ści na jlep ie j g ra ł K alińsk i 
z W olbrom ia.

Zainteresow anie zawodami duże.
X Łyżw iarze sowieccy przybędą je  

szcze w bm. d °  Polski. Poselstwo so. 
wieckie kom unikuje ,że władze sporto­
we ZSRR. zdecydowały definityw nie 
rozegrać w tym  roku spotkania m iedzy 
państwowe P o lska — Sow iety w dwueh 
działach sportu : łyżw iarstw ie i boksie.

Spotkanie bokserskie odbędzie się 
w term in ie  późniejszym , natom iast ły- 
żwiarzo sowieccy przybędą do Polski 
prawdopodobnie jeRzeze w m iesiącu bie 
żącym. T erm in spo tkania azgodniony 
budzie w dniach  najbliższych

— Nie dowcipkuj się pan, kiedy 
ja  mówię poważnie. Co pan m yślisz 
o naszem małżeństwie :

— Chcesz pan koniecznie! Mogr 
panu powiedzieć.

— N o!
— A le tylko przez telefon... -d
— Dlaczego!..:
— Się lepiej mówi.
Wieczorem po tej rozmowie p,

Ajfeld zadzwonił do p. ZiłbercwaF  
‘ ' . •»*

— Panie Z.i Słucham pana. :
— A to pan, panie A .f Otóż m u­

szę panu oświadczyć, że nie. myślą 
pomyślnie o pańskiem małżeństwie 
z moją córką.

-— Dlaczego?
— Ponieważ nie chcę , żeby mę ja  

córka była złodziejowa i grand zia- 
rzowa, a moja wnuczka złodziejów- 
m  ' yrp^-larzów ua.

I p. Żilbercwaig po tern oświad­
cz i"..o:1 v»n<»ił pluchąwkę.

Nazajutrz: jak zwvkle, spotkał 
się ze snólnikiem w sklepię.

— Panie Z. — powiedział na 
przywitanie p. Ajfeld. — Co panu 
tak zależało, żeby rozmawiać tylko 
przez telefon? Przecież skutek bęj 
dżie ten sani.
' — Co znaczy? ’

— To znaczy, że takby pan do­
stał wczoraj w  mordę, a tak pan 
dośtnrr^z dziś, jeden dzień nie s ta ­
nowi różnicy.

Po tem wyjaśni'-niu p. A jfeld  
uderzvl swego wspólnika książką 
bilansową w  głowę, z taką siłą aż 
mu spadły okulary.

Z powodu pan nie będziesz już 
pió" —i 'r^-vrlbdeztd —  moce na-1
na tłuc w  mordę z czystem sumie­
niem. i

W  dwa miesiące później p. Aj -
ff>Pl 7‘.ru.■ ‘J snbin:r,rj t-/vnci° swoich
osobistych wydatków 100 zł. .grzyw-
y*  T -, • c j .n 'r i*  \ _ • < j  ;> -• /  , ■

HUMOR
W YSTAW A ROLNICZA,

W program ie o tw arcia  pewnej wy 
staw y rolniczej m ożna było przeczy­
tać  n astępu jący  plan:

Godzina 11: P rzy jazd  nierogacizny 
i bydła rogatego.

Godzina 12: P rzybycie  zaproszo­
nych gości.

Godzina 1: W spólny obiad.
ZOOLOGJA.

— Ideałem  kobiety je s t d la  mężczy­
zny gołąbka obdarzona zaletam i mrów, 
ki.

— Ideałem  mężczyzny je s t d la  kobie 
ty  lew o cierpliw ości barana .

JE G O  PRAW O.
— H erbercie, mówisz przez sen! — 

budzi w nocy m ałżonka H erb erta  .
— E az  n a  dobę m uszę przeeież mó­

wić — odpow iada zbudzony małżonek.
ODKRYCIA I  W YNALAZKI.

P an  Tom asz P iku lsk i ogląda prze­
znaczoną na sprzedaż wille.

— Owszem, podoba m i się ten do­
me k — oświadcza właścicielowi /— ku 
pię go. Tylko niech m i pan szanow ny 
powie do czego w łaściw ie służy ten  
postum encik z żelaznym  prętem  w 
środku!

— To jest zegar słoneczny, proszę 
pana. W idzi pan, te raz  uaprzyk ład  
cień wskazuje punk tualn ie  jedenastą, 
ta k  sarno jak  mój zegarek. . y

P an  Tom asz potrząsa z. podziwem 
głową. . . '

— Psiakrew ! Czego ludzie w dzi.sioj 
szych ezasaeh n ie w ym yślą!

O P IN JA .
Młody H opsztos m a ojca, k tó ry  nio 

cieszy się zbyt dobrą repu tac ją , z  ra c ji 
dość m ętnych Interesów, jak iem i się 
-zajmuje.

Pew nego razu  syn  spotyka n a  u licy  
ojca w tow arzystw ie kil kil kompanów. 
Bierze go na s tro n ę  i  szepce m a do li­
cha:

S łuchaj s ta ry , że ci też nie w styd 
pokazywać się publicznie z ludźmi, 
którzy  zadają  się z tak im  człowiekiem 
jak  ty l i
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Ogłoszenie
Do Rejestru Handlowego Sądu 

Okręgowego w Sosnowcu wpisano na­
stępujące firmyi

D nia 3 listopada 1933 r,
A. 1965. „Harnpel 1 Glauzm" skiad 

drzewa i m aterjalów  budowlanych o- 
raz  elektryczna fabryka obróbki drze­
wa w Będzinie. W spólnik Kywka — 
B randja Giauzerowa zain. w Będzinie 
>rzy ul. Czeladzkiej nr. 19. Mar ja  Gej 

»artow a udzieliła pełnomocnictwa ogol 
nego Jakóbowi Gelbar.ow i do zastępo­
w ania je j we wszystkich spraw ach spot 
ki, bez pg'raniezeuia. Kywka Brantila 
Glauzerowa upoważniła F iszla Gluuze 
ra  do. zastępowania je j we wszystkich 
spraw ach dotyczących powyższego 
przedsiębiorstw a oraz do podpisyw ania 
za nią wszelkich pism, dokumentów, 
weksli, czeków, przekazów, umów, peł­
nomocnictw i wogóle wszelkich zoba. 
wiązań. Zarząd spółki stanow ią M arja  
Gelbartowa i Rywka B randła Glauze­
rowa. Wszelkie zobowiązania spółki i 
wogóle pisma do k.óryeh potrzeba pod. 
pisu obydwuch spólników winny być 
podpisywane łącznie albo przez oby­
dwóch spólników albo ich pełnomocni­
ków albo przt-z jednego spólnika łącz. 
nie z pełnomocnikiem drugiego spólui- 
ka i na odwrót. W ykreślono Załmc; veł 
Salomona Glaużera i jego upraw nie­
nia.

D nia l  listopada 1933 r.

Do akt, egzek. N. 770, 1328, 1 1634/33.

OBWIESZCZENIE
K o m o r n i k  Sądu Grodzkiego rew iru IL go  w Będzinie, A leksander 

K rauze m ający kancelarję  w tymże mieście, przy ul. K o łłą ta ja  43 na mocy 
art, 602, 603 i 604 K. P. C. niniejszem podaje do publiczności wiadomości, że:

1) w dniu 20 stycznia 1334 r. o godz. 10.00 rano przy ul. Okrzeji 4 w 
Będzinie,, odbędzie się sprzedaż z publicznej licy tacji w Lymi term in ie  tow ara 
mięsnego i tłuszczów składających s i ę  z 750 kg. słoniny i 40 sz?. szynek każ. 
da wagi około 5 i pół kg. w stanie surowym ocenionych na łączną sum ę 2100.— 
zł. na pokrycie wierzytelności Stanisław y Szwedowskiej.

2) w dniu 25 stycznia 1934 r. o godz. 10 m. 30 rano przy ul. P rom yka 
12 w Będzinie odbędzie się sprzedaż z publicznej licy tac ją  w x l.im  term inie 
samoehodu osobowego m ark i „Excelsior1* w dobitym stanie oszacowanego 
na 8000.— złotych na pokrycie w ierzytelności n rrny  .E lectrolux 1 w W ar­
szawie.

przy
i' 3) w dniu 81 stycznia 1934 r. o godz. 10.20 odbędzie się sprzedaż 
ul. K o łłąta ja  3 lub M ałachowskiego 4 w Będzinie w H-irn term inie, w 

drodze publicznej licy tac ji zajętych towarów żelaznych, składających się 
z nitów  różnych rozm iarów, śrub maszynowych różnych rozm iarów, tru jn i-  
ków do ru r  i młotów różnej wagi oszacowanych na łączną sum ę zł. 850. na 

■ pokrycie wierzytelności firm y  „Fr. B aehner" w W arszawie. .
Powyższe ruchomości i tow ary podlegające snrzedazy w term inach wy 

żej wskazanych, m ogą być oglądane w ezasm m iejscu wyznaczonym i 
* adresam i wyżej wskazanemi w niniejszym  obwieszczeniu.

K om ornik A LEK SA N D ER  KRAUZE

A. 1420. „Roman Leski i J a n  M usia 
łowiez“ w Sosnowcu. F irm a  została 
zm i.u ioua obecne brzmienie jest uastą 
pująęe: J .  Leska i J . Musiałowicz*1, 
W spólniczka Józefa Leska zam. w So. 
suowcu przy ul. Towarowej ur. 9. P ra  
wo reprezentow ania załatw ian ia  wszel 
kich czynności w zakres spółki wcho­
dzących podpisywania wszeiaich zobo­
wiązań i wykonyw ania operacji haudlo 
wyck przysługuje każdemu ze spólni. 
ków samodzielnie. W ykreślono Rom a­
na Leskiego.

A. 493-J. „Fabryka łączników i wyro 
bów lano-kutych „E rnerst Erbe*1 w Za 
wierciu. Na mocy alitu zezuanego w 
dniu 1.1 kw ietnia 1933 r. przed not. Z. 
K arczewskim  w Zaw ierciu za nr. Rep. 
108. W anda z Szenkłerów Erbow a zo„ 
sta ła  upoważnioną do całkowitego i zu 
pełnego zarządz nia i rozporządzania 
fab ryką  w jaknajszej-szym słów tyefa 
znaczeniu,

D nią  10 listopada 1933 r.
A. 5064. „M echaniczna w ytw órnia 

obuwia. „Set“ Edward Słówko1;1 w Dą­
browie. Górn, ^Wykreślono firm ę z re_ 
j i s t r u  handlowego z powodu zlikwido 
wania przedsiębiorstwa.

D nia 22 listopada 1933 r.
A. 914. „Sosnowieckie Przedsiębior­

stwo Eiekirot. ehniczne inżynier Józef 
Ingster"  w Sosnowcu. Wy kreślono firm ę 
z re jestru  handlowego wobec zlikwido 
w ania przedsiębiorstwa,

A,. 5802. „Izrael Opoczyński*' w Be. 
d ż i n i e .  Mocą wyroku Sądu Okręgowe, 
go w Sosuoweu wydziału Handlowego 

dnia. 1A1933 r. zostało otw arte postę- 
jw anie układowe pomiędzy firm ą 
zrae! Opoczyński" a je j w ierzyciela-. 

ji.
A. 5812. „Szapsa R ubinsztajń"; w Só 

snowcu. Siedziba firm y  została przenie 
siona do Będzina, ul. K o łłą ta ja  nr. 6, 
Szapśa ttubiusztajn  zam. w Rędzinie, 
ftwAjtoiańska. nr. 8 m. 6.

A. 115. „Sani F ried ler11 w Będzinie. 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, W ydział 
H andlowy w yrokiem  z dnia 33.1933 r. 
zatw ierdził układ po jedna wczv zaw arty  
pomiędzy Saulem  Friedlerem  a jego 
wierzycielami i tern samem upadłość 
została zakończona.

D nia 27 listopada 1333 r.
A. 1381. . Dom Haail iji o Ekspedy­

cyjny A. Gppenheim" w Sosnowcu. W y 
kreślono M aurycego Opp.-nheinm.

A. 1235. „Dwojra Abramczyk" w So 
snowcu. Sąd Okręgowy, W ydział H an­
dlowy wyrokiem z dnia 27 paździer­
n ika 1933 r. udzielił Dwojrze A bram ­
czyk haudlującej pod firm ą „D w ojra 
Abram czyk Text.il1* — skład m anufak­
tu ry  w Sosnowcu Modrzejowska 25 od. 
roczenia wypłat na okres trzech miesię 
cy t. j. do dnia 27 października 1933 fo 
ku do dnia 27 stycznia 1934 roku. N ad. 
zoroą sądowym zam ianowany został 
Zygm unt Krauze zam. w Sosnowcu, J a  
gietońska 3 m . 56. Sędzia Komisarz upo 
ważnił Dwojrę Abramczyk do zakupu, 
przechowywania i sprzedaży towarów 
za gotówkę i na kredyt a Abrama 
F roehtcw ajga do przyjm ow ania i prze­
chowywania pieniędzy.

D nia 29 listopada 1933 r.
A. 3826. „Bazyli Kroch" w Dąbrowie 

órniczej. Wykreślono firmę z reje- 
*• ru  handlowego z powodu złikwidowa 

'a przedsiębiorstwa.

OBWIESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Olkuszu P io tr  S ło ta  na  mocy ąrt.JKB 

K. P . O. obwieszcza, że odbędą się licytacje ruchomości: 1) w dniu  30 stycznia 
1934 r. od godz. 10 rano  u Józefa P araso la  w Olkuszu przy ul. 3_go niaJ®< 
składających się z mebli i wagi, oszacowanych na iąezną sumę 3693 zł. (trzy 
tysiące dziewięćdziesiąt trzy  zł.) i 2) w dniu 1 lu tego 1934 r. od godz. 12 j 
A ntoniego M assalskiego w Sławkowie, składających się z <odbiornika radjo- 
wego i m aszyny do kro jen ia  szynki, oczaeowanych na 1000 zł. L icytacje 
rozpoczną się od połowy ceny oszacowania,

RuchonioBci m ożna oglądać w do ni i m iejscu sprzedamy w czasie wy-
ie j oznaczonym.

P IO T R  SŁOTA.Olkusz, dn. 15 stycznia 1934 r. 
■8BBBIIHIHIIIHHII I lllll illllllHli W >!■!

K om ornik:

IWvn
KINO

ZA6ŁĘBIE
d*wniei 

Kine-7*atr .Udzialsw;"

I.

Dziś podw ójny program  
Śmiech i sensacja

S iad y  o  ś w ic ie
Kem M aynard i Spry tny  biały koń Tarzan.

" Mistrz b ok su  to ja
a B illy  Sulłiw anem  najpopularn iejszym  bokserem.

Jutro premjjera najpotężniejszego fiinrcti

„ S ab ra ,s

Y  ^  ̂

KINO

Dziś
P O L S K IE  ARCYDZIEŁO FILM O W E 

! •  •  I I

w roli ty t.: JA D W IG A  SMOSARSKA, BOGUSŁAW  SAM ­
BORSKI, ZOSIA M IRSKA. LODA HALAMA

W yjątkow o ha ten; film Passe - p a rto u t nieważne.

DBAJCIE O S W O J Ę  ZDROWIE!
„Szwajcarskie Gorzrfck* 
Zioła” (z marką Ko. 
;ut) są stosowane nrzv 
chorobach żotadka. ki 
szek. obstrukcji i ka 
mieni żółciowych.

„azivajcarskle Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszfzająeym, ułatwia­
jącym funkcjo organów trawienia 
i działającym orwełwko otyłości.

Popierajcie L 0. P. P.

R V O S I N

USUWA NAJUP0RCZYWS2Y

BOL GŁOWY

G RY P IO  9  r z e z i  ą e  i e m i a
b o l e : a  r  t r  e t y .c z h e , .

^ ; ^ > t a Wo w e  , k o s t h e t  i t. p.

PRÓSZKI TE W m S U H Y  i W POSTACI

Żą d a c ie  órygihalnych proszków

w mC H R Y P K f  
O U S Z N O Ś u  
BOLE GARDŁA

MKMUaOEl
A p tc m a  « ^ ? G A .-S E C K IE Q O  

■VI V ir>Jt»ZifvW ie.tA.rReTA 16 .

SfrtiwiBA i akłatły

N A U K A
t  WYCHOWANIE

POSZUKUJĘ konw ersacji u rodow itej 
F raneuski. Zgłoszenia z podaniem  wa 
runków  do adm in istrac ji pod „Kon­
w ersacja1*.

POTRZEBNA gospodyni, czysta i m i­
ła. W iadomość: D ąbrow a Górnicza, ko). 
, Legjonowo1* B iuro Spółdzielni. 
POTRZEBNĄ sklepowa rutynow aną 
zaraz, sklep w ędlin iarski N iziurski, 
Dąbrowa, Sobieskiego 25. 
POTRZEBNI energiczni handlowi zdól 
hi agenci p raca zyskowna. Zkło9zenia 
„Expres1* D ąbrow a pod „Nowość",

BU FETO W A  ru tynow ana potrzebna? 
zaraz, R estu rae ja  „Pod S trzechą11. Bę- 
dżin.
PO TRZEBN A  je s t osoba, k tóra  ehe®
nauczyć się fachu. R ybna 8 w sklepie.

ANNA KONIECZKO zguhiła ksiąi- 
kę kasy chorych, w ydaną w Sosnowca. 
SK W A RA  M A RJA  zgubiła książką 
kasy chorych i kartę  ze szpitala, wy..
dane w S o s n o w c u . ___________ _____
F E L IK S  W AW RZY Ń SK I zgubił po­
zwolenie na broń Niwka. Mickiewicza 
Nr. 3.  __________
J a n k i e l  n a l e w k a  zgubił książę
ezkę K. ;Ch. w Olkusźu, k tó rą  unie-
w a ż i i i a .  ■ . ._____ ■ ’
Ż U LICHO W S K I" W ŁADYSŁAW  zgw
bjł -tymczasówć zaświadczenie w ojsko, 
we w ydane przez kom isję P o l orową w 
SbsAow.au.■ oraz inne, d o kunw niy .;

ZAPOW IEDŹ. D aje się do ogOlnej wił 
domośei, że 1) Bronisław  Golara wdo. 
wide, r z y m s k o k a .o H k . jako  syn Sży„ 
m ona i Zofji z domu N atkanieć, tirćą 
dzony dn. 28 lipca 1899 r. wies Prze mę­
czą nka powiat Miechów, zam ieszkały 
Porąbka, ul. W iejska 123 powiat Bę­
dzin. 2) Jadw iga  M adejska z domu Ko­
łodziejczyk rozwiedziona w yznania sta  
ro - katolickiego, jako córka Józefa 
i K aro liny  z domu Żytka, urodzona da, 
13 października 1898 r. w Porąbce, po. 
w ia t Będzin, zam ieszkała : P orąbka, 
ul. W iejska 97, pow iat Będzin, • chcą 
zawrzeć związek m ałżeński w edlng
obrządku Starokatolickiego. Ewen­
tualne  przeszkody należy zgłaszać d« 
A dm inistracji B iskupiej w K atow i­
c a c h /p rz y  ulicy Lim anowskiego 8. Se
k re tarz  M ansfeld. _______
ZA wszelkie d ługi swojej żony M afji 
nie odpowiadam i płacić nie będę Ja n  
Podgórny. K atowice, W ełnowiee, Ko­
ściuszki 29.
W Y JA Ś N IE N IE . W związku z ostrza 
żeniam i zamieszczonemi w „Fixpresio , 
Zagłębia" i „K urjm ze Zachodnim*1 w 
dn. 11 stycznia r. b., oraz w dn. 14 
stycznia r. h. w spraw ie m anipulacji 
z lile ta m i w niektórych kinach w Su 
snowcu. Zarząd M iejski w yjaśnia, iż 
spraw a powyższa nie dotyczy kin „Za 
głębie1* i ,Pałace*'. Zarząd M iejski 
ra. Sosnowca. Sosnowiec, dn. 16. 1. 34 r„ 
SKRADZIONO 2 weksle po 300 zŁ : 
klauzulowane, w ystaw ca P io tr  Gajdzik 
które uniew ażniam  Józef M arkiewicz. 
ZGUBIONO num er samochodowy K, 
L. 71317. Ł askaw y znalazca zwróci • m  
w ynagrodzeniem  15 zł. Będzin, Modrzę 
jow ska stac ja  benzynowa o tok  HaS 
Targow ych.

B I A Ł Y  i  Y D Z I C N
Białe tow ary po niebyw ale niskich ce­
nach

M. Kępiński, Będzin
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych Sosnowice, Sienkiewicza 17a 
W izyta 5 zł.
WŁAŚi IGlELE koni! Zebranie organi­
zacyjne odbędzie się dn. 21 stycznia rb. 
o godzinie 2 p. p. w Domu Ludowym  
przy ul. Jasnej
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